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„ J e s l S  z a w t r a  w n i n i i
u

Psychicznemu i fizycznemu p rzy ­
gotowaniu społeczeństwa a w  szcze­
gólności młodego pokolenia sowiec­
kiego do wojny, państwo Stalina, a 
nalogicznie zreszią do innych państw 
totalnych, już od szeregu lat poświę­
ciło bardzo dużo sił i energii. W ycho  
wanie w  duchu militaryzmu i zabor­
czej gotowości bo jow ej w  szkołach 
średnich, uniwersytetach, różnych 
organizacjach itd., rozbudowa naw- 
skroś zm ilitaryzowanych organizacji 
sportowych itp. —  wszystko to sta­
nowiło od dawna podstawę system a 
tycznie przeprowadzanego w  życie 
programu psychiczno - f izycznej m i­
litaryzacji społeczeństwa.

Przygotowanie jednak' rządu so­
wieckiego w czasie ostatnich miesię­
cy dystansują wszystkie jego dotyeh 
czasowe program y w  tej dziedzinie. 
Dyktatorski rząd sowiecki, w ycho­
dząc z założenia, że wojna światowa 
jest w najbliższej przyszłości nieunik 
moną koniecznością, wytęży ł wszyst­
kie siły, by zgodnie z zapowiedzią Sta­
lina z lutego rb. „trzym ać cały na- 

.v sowiecki w  stanie gotowości mc- 
b ilizacyjnej“ . — r

Konieczność takiej totalnej go to­
wości Stalin wówczas uzasadnił tym, 
że państwo sowieckie „ w  obliczu na­
paści wojennej nie może dać się zas-

. koczyć niespodziankom i sztuczkom 
wrogów  zewnętrznych".

Stosownie do tego, państwo so- 
wieck ie niezwłocznie po lutowym 
wystąpieniu Stalina w form ie głośne 
go listu do komsomolca Srokowa, 
puściło w  ruch cały gigantyczny apa­
rat propagandy totalnej w  celu w ykę  
•żenienia ze społeczeństwa sowiec­
kiego pozostałości defetystycznej dc. 
ktryny bolszewickiej w  sprawie woj 
*57, głoszonej swego czasu przez L e ­
nina i bardzo silnie związanej z naz­
wiskami niedawno rozstrzelanych 
przedstawicieli ortodoksyjnego bol- 
szewizmu Ostatmo już nawet w  a r ­
tykułach historyczno - teoretycznych 
publicystyki bolszewickiej nie spo- 
sób było spotkać głoszonych przez 
Lenina i jego współpracowników w 
okresie w o jny  światowej, a następnie 
stosowanych w  czasie zdobywania 
w ładzy przez bolszew ików i haseł: 
»WTojna wojn ie", „dążyć do klęski wła 
snego rządu na wypadek wojny-i, 
..przeciwstawić wojn ie rewolucję" 
•tp. Za głoszenie takich haseł, lub za 
gotowość ich głoszenia na wypadek 
Wojny —  stalinowcy rozstrzeliwują 
Me tylko w  Rosji Sowieckiej. W  re. 
pubdkańskiej Hiszpanii oraz w Chi­
nach Czang Kai Szeka, komunistów, 
głoszących, lub usiłujących głosić po- 
t >bne hasła, spotyka taki sam los. 
Są on. na kategoryczne żądania, po 
siadających na wspomniane rządy 
w p ływ y  stalinowców, rozstrzeliwani 
Jako „trockiści". A  prasa moskiew-

pi z&dstawia ich opinii sowieckiej 
jako „najpodłejszych zdra jców ", „a 
gentow faszystowskich" itd., jedno- 
czesme gloryfiku jąc bohaterskie zy-

ż o L Ł t a Z a » -  P r z e z  k o m u n is t ó w  - -  
zy i oficerów na frontach hi- 

pańskim i chińskim Tn k 
Jopomóc w w i ł  ,m - l o b °w ie m m a

L«w g o ,  który w całei npj„; .

1Uarysłyczne?rif  Stahna nawskroś mi- 
scnki „Jeśli z1av^ ow in istycznej p i0- 
jutro wojna, jeśti
dzisiaj do marszu g o tow y **2 bądź

Piosenka ta, która, r z e ć z  eharak
turystyczna, ostatnio w ypar li  w n -. c . . . .  - 1 1,1 w Ko-
sji Sowieckiej wszystkie pieśni rew o­
lucyjne o motywach socjalnych i Sfa- 
L'1 się niejako oficja lnym lnninem  
pańsiwa sowieckiego, szczególnie gło 
sno j energicznie rozbrzmiewała na 
Placu Czerwony1,,] w dn. 24 lipca rb. 
w7 związku z uroczystościami sporto- 

to i. Tegoroczne bowiem „Święto

sportu sow ieck iego" na które z całej 
o lbrzymiej Rosji ściągnęło do Mosk­
w y  35 tysięcy sportowców, reprezen­
tujących wszystkie republiki zw iąz­
kowa, —  miało niejako na celu poka­
zanie całemu światu, jakie rezultaty 
osiągnięto w  ostatnich miesiącach w  
dziedzinie psychiczno - f izycznej roi- 
Ltaryzacji oraz stalinowskiej gotowo 
ści mobilizacyjnej społeczeństwa so­
wieckiego.

Michał Kolcow7, dosłownie w 
„P raw d z ie "  z 25 lipca rb. pisze: '„De­
filada sportow7ców była wojenną defi 
ladą, przeglądem rezerw7, pogotowia 
mobilizacyjnego, czujnej obrony gra 
nic, dzisiejszym przeglądem możli­
wej jutro w o jny".

Istotnie. Żadne z sowieckich 
świąt sportowych z poprzednich Jat 
nic było tak przesiąknięte duchem 
wo uy, jak tegoroczne. Zarówno bo ­
wiem mów7cy, którzy w imieniu rzą­
du witali sportowców, jak i zawodni­
cy występujący w  różnych imprezach 
sportowych, defiladzie na Czerwonym 
Placu, jak wynika ze spraw7ozdań 
prasy sowieckiej, starali się nadać

charakter demonstracji militarnej. 
Demonstracji, rzecz prosta, swym os­
trzem skierowanej, ze względu na wy 
padki na Dalekim Wschodzie, p rze ­
ciwko Japonii. Szczególnie ostre ak­
centy antyjapońskie w-ystępowały w 
mowie powitalnej wodza młodzieży 
stalinowskiej Kosnrewa.

Nawiązując do onegdajszej konfe­
rencji L itw inowa z ambasadorem ja­
pońskim Szigemitsu w  spraw-ie kon­
fliktu na granicy sowiecko - mandżur 
skiej, Kosarew mówił: „W rogow ie
grożą nam wojną W szyscy napewno 
czytaliście komunikat w  prasie o roz 
mowie dyplomaty japońskiego z lu­
dowym komisarzem spraw zagranicz 
nych Związku Sowieckiego. My, mi­
liony młodych ludzi sowieckich, któ­
rych losy są związane z naszym kra­
jem, nie możemy przejść obok po­
gróżek japońskiego dyplomaty (hu­
czne oklaski notuje sprawozdawca 
Zet.). P rzy  pierwszym wrogim  w y ­
strzale —  prosimy rząd sowiecki u- 
dzielić nam —  młodzieży —  prawa,

Nota polska
w ląrru.e destrukcyjnej tlzlalelnosci 

czechosłowackiej partii komunistycznej
W A R S Z A W A , (Pat). W  toku dal­

szej korespondencji dyplomatycznej 
między rządem polskim a czesko-slo- 
wackim w  sprawie działalności w y ­
wrotowej czesko - słowackiej partii 
komunistycznej z terytorium czesko- 
słowackiego na Polskę, poseł R. P. w 
Pradze złozył w dn. 23 lipca rb. rzą­
dowi czesko - słowackiemu nową 
notę.

Zawiera ona odpowiedź na notę 
rządu czesko - słowackiego z dn. 28 
czerwca i stwierdza, iż chociaż czes- 
ko-słowackie ministerstwo spraw za­
granicznych n.e negowało faktów p o ­
danych w nocie poselstwa R. P. z dnia 
22 marca rb. to jednak wydaje się, 
że czesko - słowackie władze bezpie

czeństwa skłonne są do ich bagateli­
zowania a środki zastosowane przez 
nie w  celu likwidacji akcji destrukcyj. 
nej czesko - słowackiej partii komu­
nistycznej uznane być muszą za nie­
skuteczne.

Nota zawiera ponadto nowe fakty 
stanowiące bezsprzeczne dowody pro 
wadzonej nadal akcji w yw rotow ej 
przez legalnie istniejącą partię komu 
nistyczną Czechosłowacji. Wreszcie 
rząd polski wyrażą ze swej strony go 
towość dopomożenia organom bezpie 
czeustwa czesko - słowackim w do­
prowadzeniu do konkretnych w yn i­
ków  akcji zapobiegawczej w dziedzi­
nie likw idacji tej działalności wywro 
towej.

(^Dokończenie na str, 2)
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Znacznie rozszerzono ramy konkursu 
na poiTinik MarszałHs Pilśusiskiepe

W A R S Z A W A ,  (PAT). Na ostatnim ć  one poprzedn io  wnioski sekcji wykonaw 
plenarnym p osadzen iu  s to łecznego  ko- f czej w  sprawie og łoszen ia  konkursu ści- 
mitetu buciowy pomr.ika Marszalka Jó­
zefa Piłsudskiego zaakceptow ano uchwa
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te ntt i m u. M
K3Afrofensy«va gen. France. —  .^ządowcy r.szsVi:Bliwu;ą więźniów politycznych. —  Zagad­
nienie Krążownika hiszpańskiego, stojącsyo w porcie francuskim. —  9 waęonńw srebra 

tvs pańskiego przybyło ds FrancM. —  Wszystk.Se mosty na Ebsze zniszczone
b u R C C i. (Pat.) W czoraj o Świcie 

wojska gen. Franco przystąpiły do llkwl 
dacjl oddziałów rządowych, które zdołały  
się przedostać na prawy brzeg rzeki tbro  

w dolnym jej biegu.
SAR AG O SSA  (f*at). W zdłuż dolnego  

biegu rzeki Ebro, gdzie wojska rządowe 
Korzystając z ciemności zdołały w paru 
miejsccch przekroczyć rzekę, toczą się za 
ciekłe walki. Wojska powstańcze p o w ­
strzymały napór przeciwnika i  przeszły 

a a w 1"  aaBBfflasBg1

00 przeciwnatarcia Z  Alcaniz, Saragossy
1 Caspe nadenodzą znaczne posiłki. Lot­
nictwo powsiancze powstrzymuje ogniem 
karabinów maszynowych oddziały prze­
ciwnika i zdołało już zniszczyć pontony, 
na których wojska rządowe przeprawiły 
się przez rzekę. Położenie łych oddziałów 
staje się tragiczne, nie mogą bowiem po 
sunąć Się naprzód, ani się cofnąć.

Na froncie Estramadury oddz!ały pow 
siańcze prowadzą akcję oczyszczania zdo

Pow stać hlszpaAscy 
zatopili statek brytyjski

W A L E N C J A  (Pat). Brytyjski sta ] stał w  porcie Gandia n rz iz  samoloty 
lek handlowy „D e lcw m “  zatop ion j z(. powstańcze.

Znowu zamontowany w Patestynie 
wysoki duchowny muzułmański

BEJRUT, (Pat). Z O S T A Ł  Z A M O R ­
D O W A N Y  K IL K O M A  W Y S T R Z A Ł A ­
M I  Z R E W O L W E R U  IM A M  W I E L ­
K IE G O  M E C Z E T U  w  st. Jean d‘Acre 
Szcik Hussi Asu Rahim.

Jest to drugi zamach na wysokie­
go dygnitarza duchownego muzułman 
skiego w  Palestynie. Jak wiadomo, 
został ostatnio zamordowany imam 
meczetu Omara w  Jerozolimie.

JEROZOLIMA. (Dai.) W  Jerozolimie

powieszono wczoraj dwóch Arabów  w  
Akko. Skazani oni byli na śmierć w y io -  

kiem sądu wojskowego za posiadanie bro 
n] i amunicji.

JEROZOLIMA. (Pat.) W  nocy napadło  
kilkunastu uzbrojonych terrorystów na sta 
eję kolejową Walkrlieh w  północnej Pa­
lestynie. Napastnicy w łargnęij po dłuż­
szej wymianie sbzalów z pomocniczymi 
policjantami do budynku stacyjnego, po 
czym go  podpalili.

fryrok n a  s ^ r a ^ ó w  „ re w o lu c j i"
w  K n z y l i i

RIO DE JANEIRO, (PAT). TryLunał tu­
tejszy ogłosił wyrok w  procesie przeciw ­
ko głównym  organizatorom dokonanej w  
dniu 11 maja napaści na pałac prezy­
denta.

Porucznicy Fournier i Nascimento ska­

zani zostali na karę 10 lał więzienia, zaś 
marynarz Gcnzagua, który zabił trzy oso­
by —  na 10 lat więzienia za przestępstwo 
polityczne oraz na 33 lat za zbrodnię 
pospolitą.

iiKryteflko i Poszukanis „wrogami ludu
A „wrogiem ludu“ Jest każdy kto posiada odmienne zdanie

cd rządowogo
M O SX W A , (PAT). „P raw da" zamiesz­

cza artykuł prokuratora Wyszyńskiego na 
te t zadań nauki prawa sowieckiego.

artykułu tego wynika, że państwo so- 
v eckie przystępuje dopiero teraz do 
Ui iii. fa zasad prawa na podstawie no­
wej I instytucji I że wszyscy ci, którzy

w  sprawie tej posiadali odmienne zdanie 
od  rządowego zostali ogłoszeni za wro­
gów  ludu i aresztowani-

Takimi wrogami, jak twierdzi Wyszyń­
ski, okazali się: znany teoretyk Marksizmu 
prof. Paszukanis i długoletni b. komisarz 
sprawiedliwości Krylenko.

byłych ostatnio obszarów.
PA/iYŻ (Pat). Korespondem Havasa 

donosi z Burgos, że w ed łu g  informacy] 
ze źródeł oficjalnych ustępujące wojska  
rządowe w  okręgu Don Benijo rozstrzela 
ły b. w ie le więźniów poiRycznch. W  sa­
mym tylko Don Benito rozstrzelano 53 oso 
by, należące do prawicowych organizatyj 
politycznych.

PARV2 (Pat). O d  roku zgó^ą stoi na 
kotwicy v.7 porcie Hswru hiszpański krą­
żownik: rządowy „Jose Luls V iez", który 
schronił się tam cei&m dokonania repera­
cji uszkodzeń, jakich doznał w  czasie b i­
twy morskiej z okrętem powstańczym u 
wybrzeży kanfabryskich. Naprawa usz­
kodzeń zakończona jest od tygodnia i 
„Jose Luis Y je z "  szykuje się do odjaz­
du. Za łoga marynarzy rządowych przyby 
ła cs5a<nio z Barcelony do Havru celem 
zabrania okrętu, który od kilku dni znaj­
dują się nod parą. Krążą pogłoski, że 
„Jose Luis Y ie z " zamierza wypłynąć w  
dniach najbliższych I rozpocząć swą dzla 
łalrioić od zbombardowania Jednego z 
portów  hiszpańskich na wybrzeży atlan­
tyckim.

W  związku z tym w ładza  powstańcze 
egfosiły komunikat, który głosi m. in.: Je 
żefl „Jose Luis Y lez" po zbombardowaniu  
jednego z naszych portów cywilnych 
schroni się do Casablanki, lub innego por 
tu cudzoziemskiego, czy nie badzie natu 
ralnym, ie  nasze samoloty będa się go  
starały zbom bardować i zatopić!".

Za  swej strony „Acl.lon Frsnęaise" sra 
wiz pod adresem rządu francuskiego py­
tanie, czy jesr rzeczą lojalną zezwolić na 
wpłynięcie krążownika, stojącego zgórą 
od roku w  porcie iraicuskim, w  chwili, 
gdy  Francja oprobowała plan lorda Ply- 
moutha, który przewiduje przyznanie 
praw  strony walczącej obu rządom hisz­
pańskim.

PrVRYŻ (Pat). 26 bm. przybyło z Paryża 
znad granicy hiszpańskiej 9 wagonów , na 
ładów  anycąh sztabami i monetami srebr­
nymi na ogólną sumę ok. 56 milionów 
franków. O w e zapasy srebra, stanowiące 
własność rządu Larcelońskiego wysłane  
zostały z Barcelony na samochodach cię 
żarowych.

Nie w iadom o czy chodzi tu o zapła­
tę za pewne transakcje handlow.e czy też 
cw e zapasy srebra mają być zclaponowa 
ne w  Paryżu celem ich zabezpieczenia na 
w ypadek zagrożenia Barcelony przez 
wojska gen Franco.

BURGOS (Pafj. W  ciągu dnia dzisiej 
szego 100 samolotów gen. Franco opero  
wało na odcinku Flix-Ai npoi a Wszystkie 

I mosty na rzece Ebro zosiały zniszczone. {

s ie go  na pomnik w ed łu g  uchwalonych 

poprzedn io  warunków. Do konkursu te ­
g o  p oza  artystami, kfórzy wyszli z kon­
kursu o g ó ln e g o  prof. Henrykiem  Kuną, 
prof. Janem Szczepkowskim i Marianem 
Wnukiem wraz z inż. Karolem Kocimsk m, 
zap, os iowo prof. Tadeusza B-eyera I p vof. 
X a w e r eg c  Dunikowskiego oraz zam ów io­
no poza konkursem projekt pomnika 
u piof. Edwarda WilHiga.

Poza fym zg od n ie  z glosami artystów- 
plastyków oraz glosami społeczeństwa 
dopuszczono m oż l iw ość  nadsyłania przez 
wszystkich polskich artystów pro jektów 
na pomnik poza Konkursem na warunkach 
technicznych konkursu o g ó ln ego ,  zapew­
niając wszystkim autorom pro jektów za­
kwalifikowanych przez sąd konkursowy 
zwrot kosztów w  wysokości 3000 zł.

Na posiedzeniu tym sfoieczny komi­
tet b u d ow y  pomnika M arsza łka  Józefa 
Piłsudskiego, wykonując zalecenie wy­
działu w yk on a w czego  nacze lnego  komi­
tetu uczczenia pamięci Marszałka Jó-efa 
Fiłsudskiego oraz chcąc wykorzys'ać 
wszysff ie możliv 'oścj rzeźb :arski3, posta­
n ow ił  porozumieć się za pośrednictwem 
sekcji w ykonawcze j s to łecznego komite­
tu z kilku najwybitniejszymi rzeźbiarzami 
zagranicznymi, co  d o  możliwości opraco­
wania również przez nich pro jektów na 
pom n ik  Marszalka w  Warszawie.

NUIK)kKZ iipdStOlSkC 
w P ńsku

P lN SE , (Pat). Dziś przybył do Piń­
ska nuncjusz apostolski msgr. Cor- 
tesi. Jest to pierwsza oficjalna w izy­
ta nuncjusza na ziemiach poleskich.

Nuncjusz objeżdża diecezję pińs­
ką w  towarzystwie ks. biskupa Bu* 
kraby.

Polsko-litewskie Mowaiia 
handlowe i j i o f t a  zostaną 

5 s erpili
F T GA, (Pat). Donoszą z Kowna, 

że w  międzynarodowej parlamentar­
nej konferencji ekonomicznej, która 
rozpocznie się 5 sierpnia w  W arsza­
wie, wezmą również udział przed­
stawiciele parlamentu litewskiego, m. 
in. przewodniczący komisji budżeto­
wej sejmu litewskiego Barkauskas o* 
raz poseł W itos i j.

Statki calskie 
w Ktalpgdzfe

K O W N O ,  (PAT). Z K łajpedy donoszą, 
że  w  ostatnich czasach zaw ija  dc. ‘ amtej- 
s z e go  portu coraz więce j jachtów pol­
skich. W  ostatnich dniach wp łyną ! m ię­
dzy  innymi jacht „Fort Bema", k tórego  
za ło ga  składa się z robotn ikow  fabryki 

amunicji pod  Warszawą.

o f i a r y  t t t s i p a r f t u
CZERNIO W CE , (Pat). Zmart w  tutejszym 

szpitalu sędzia Adam Dobrowolski z Kato­
wic, który dnia 25 bni. został zraniony7 na 

ulicy w  Czerniowcach przez żydowskiego 

dziennikarza.



2 „KURJER" (4ó?S£

Niezadowolenie prasy niemieckiej
ze sfóEutu narodowościowego w  Czechosłowacji

PRAG A, (Pat). K om itet po lityczn y m in i­

strów  za tw ierd ził tekst ustawy ję zyk ow e j 

i statutu narodow ościow ego. (T reść statutu 

podaliśm y już w czora j).

B E R L IN , (Pat). Ogłoszenie na łamach 

„Pragar Tageb!att“ i „Lidowe Now iny* tre­
ści pro jek tu  statutu m n iejszościow ego w y ­

w arło  dużil w rażen ie w Berlin ie. Zdaniem  o- 

pinii n iem ieck ie j p ro jek t statutu sprzeczny 

jest zasadniczo z postulatam i N iem ców  su­

deckich

P ro jek ty  nie m ogą być, zdaniem  opin ii 

n iem ieckiej, p rzy ję te  przez poszczególne na­

rodow ości, zam ieszku jące Czechosłowację. 

Zdaniem  „Deutsche D ip lom atisch - Politis- 

che K orresponaenz", p rzy ja zn e  zalecenia ob­

cych rządów  w P radze nie odn iosły skutau 

i  rząd czeski nie zm ien ił w idoczn ie  swego 

stosunku do całokształtu zagadnienia. „R ząd  

praski —  ciągnie da le j ,,I). D. P . K ." —  me 

uwzględni zatem  życzeń N iem ców  sudeekich 

o ia z  innych narodowości. N ie  uzna się N iem  

ców  sudeckich jak o  pełnopraw nego narodu 

państwowego, nie p rzyzna >m się charakteru 

osobowości p raw nej, a co za tym  idzie, nie 

będzie N iem com  także p rzyznany sam orząd 

na zam ieszkałym  przez nich terytorium . Acz 

koRciok zachowano jeszcze nazwę „statutu 

narodow ościow ego", z ogłoszonej jednak tre 

ści pro jek tu  wynika, że Czechom przyznane 

będzie praw o pierw szeństw a, natom iast in ­

ne narodowości określone zostały jako m niej 

szość. N a leży  zadać pytanie —  kończy „D e­

utsche D ip lom atisch - Politische Korrespon- 

denz" —  o czym  w łaściw ie p rem ier H odża 

kon ferow a ł z p rzedstaw icielam i ugruDOwań 

narodow ościow ych  jeśli jego  p ro jek ty  nie 

św iadczą o woli zrozum ien ia ich postu la­
tów.

„Nachtausgabe" drukuje doniesienie z 

P rag i pod o lbrzym im  tytułem  „P rask ie  usta­

wy n iespodziewan ie ogłoszone —  zupełnie 

n ie do p rzy jęc ia ". P ism o stw ierdza że nagłe

ogłoszenie pro jek tu  statutu narodow ościow e 

go jest w yrazem  zm iany taktyki przez rząd 

praski, k tóry  po grze na zw łokę  uznał za k o ­

nieczne ogłoszen ie pro jek tu  statutu jeszcze 

przed  p rzy ja zdem  lorda Ruurimana. Praskie 

s fery  rządow e rozpow szechn ia ją  fa łszywa 

sugestie jakoby  rokow an ia  pom iędzy ugru­

pow an iam i koa lic ji rządow ej były  tak za-

Za.Dknięde sesji 
nadzwyczajne]

Su1 mu i Senatu
W Y R S Z A W A , (Pat). B iuro Sejmu kom uni­

kuje: Dnia 27 lipca rb. złożone zostało na 

Zamku pismo pana m arszałka Sejmu do Pa 

na Prezyden ta R zeczypospo litej, zaw iadam ia 

jące o za łatw ien iu  przez Sejm  spraw  p rze­

kazanych zarządzen iam i Pana Prezydenta 

R zeczypospolitej z  dnia 7 czerwca, 22 czerw  

ca i l i  lipca rb. pod obrady sesji n adzw y­

czajnej Sejmu.
W A R S Z A W A , (Pat). B iuro Senatu kom u­

nikuje: M arszałek Senatu A leksander P ry .  

stor przesłał do Pana Prezydenta R zeczypos­

politej pismo w  którym  zaw iadam ia Pana 

Prezydenta, że dnia 26 bm. Senat zakończył 

prace nad uchwalonym i przez Sejm pro jek ta  

ml ustaw, przekazanym i zarządzen iam i P a ­

n i  P rezyden ta R zeczypospo lite j z dn. 7 i 22 

czerwca oraz 14 lipca rb. pod obrady Seria­

lu na b ieżącej sesji nadzw yczajnej.

Pnciątu w a rsza w sk i 
sp ó źn ił s>ę o 3 pod*.

Pociąg pośpieszny z W arszawy, który 

mla! nadejść wczoraj do W ilna o godz. 22 

m. 27 spóźni! się prawie o 3 godziny.
Jak się okazało przyczynę tego spóźnie­

nia było zepsucie się 4v obrębie dyrekcji 
warszawskiej, parowozu.

Przygotow ania do poEskisgo lotu  
stratosferycznego

W A R S Z A W A  (Pat). W  Zakładzie 
Technologii Ogólnej Organicznej Po 
litechniki Warszawskiej wykończona 
zoslała aparatura, która będzie słu­
żyć do regulacji powietrza gondoli 
stratosferycznej. Całkowite oryginal­
ne urządzenie zostało opracowane i 
wykonane w kraju i z materiałów kra 
jowych. Aparaturę zbudowano pod

„Jeśli zawtra 
wo|na“

( {D o k o ń cz e n ie  ze i t r .  1)

po boPzew icku dać nauczkę w rogo­
wi, k lóry się zagalopował (huczne o- 
klaski).

„Zapewniam y rząd, źe damy nau­
czkę wrogom i zmusimy ich grzecz 
nie, z poważaniem i szacunkiem u.st o 
sunkować się do naszej o jczyzny i u- 
kochanej przez nas władzy (huczne 
oklaski ;,ura“  itd.).

„ '...Nam grożą. Nas jednak' nie 
można przestraszyć. Do pogróżek 
przywyk liśm y dawno, a na siłę od­
pow iem y dziesięciokrotnie większą

Wstępniaki zaś niektórych dzien­
ników sowieckich, jak „Komsomols 
kaja Prawda*1, komentując buńczucz­
ne przemówienie Kosarewa, porówny 
vuiją Japonię do kryłowowskie j ża­
by, która pragnąc zrównać się z b y ­
kiem pękła itd.

Tego  rodzaju nastroje są niez­
miernie symptomatyczne i świadczą, 
że militaryzacja społeczeństwa sowie 
ckiego i jego psychiczne przygotowa­
nie do w o jny  jest doprowadzone do 
maksymalnych granic. Ale czy to oz­
nacza również, że Rosja .Sowiecka 
jest i pod względem gospodarczo-mi- 
litarnym oraz politycznym przygoto­
wana do wojny? Sądzimy, że nie.

Jeżeli jednak Rosja pomimo od­
parli lat trwającego głębokiego kry­
zysu wewnętrznego, w  sposób nieby­
wały rozdmuchuje nastroić wojenne 
w społeczeństwie i wywołuje waiĄż 
nowe konflikty na Dalekim Wscho 
dzie —  to można przypuszczać że 
je j k ierownicy są zdecydowani szu­
kać wyjścia z trudności wewnętrz­
nych w wojnie i to przede wszystkim 
w wojnie, z bardzo osłabioną Japonią. 
Prawdopodobnie najbliższe tygodnie 
li di nawet dni pokażą, czy śpiewając 
dzisiaj „jeśli zawtra w o jna11, zdecy­
dują się na je j wywołanie.

Zct-

.kierownictwem prof. inż. Kazimierza 
Smoleńskiego, kierownika sekcji che 
micznej rady naukowej lotu strato­
sferycznego. W  najbliższym czasie za 
łega przejdzie próbę oddychania przy 
pomocy aparatu w zamkniętej gon­
doli najp ierw na ziemi, a następnie 
podczas najbliższego próbnego lotu.

Kronika teleprafk/na
—  Prasa litewska donosi, łe  budow a  

szosy Kuw-.c— Kłajpeda d o b ie g a  końca. 
Szosa ma zostać atv/arta z początkiem 
zimy.

—  Sro-dek na zmniejszenie wypadków  
samochodowych. W  prowincji Ontario na 
zakrętach d róg  zastępuje się zaciągnięte 
o b ecn ie  druły, sptaszczon/mi sztaDami, 
które umieszcza się na wysokości zderza­
ków  automobilowych. Zmniejszyć ma to 
ilość wypadków automobilowych.

—  Nie leź wilkowi do paszczy! Wili&m 
Prowse z Toronta przyszedł d o  w i ę ż e ­

nia, z k tórego  nie dawno g o  wypuszczo­
no, w  celu odw iedzen ia  znajomych, tu 
jednak został niemile zaskoczony, gdyż  
zakzymano g o  i wsadzono z powrotem  
na 30 dni do  celi. Protestującemu w ład ze  
w ięz ienn e  wytłumaczyły , że  skutkiem po  
mytki wypuszczono g o  za wcześnie.

—  W  porcie Grave!ines (póła, Fran­
cja) wybuchł gwałtowny polar, który zni­

szczył magazyny portowe. Zniszczeniu 
u leg ły  również hangary i urządzenia za- 
cnodr. ej części portu oraz fabryka kon­
serw Ponthieu. Straty są w ie lom ilionowe.

—  W  M odenie (W iochy) I okolicach 
spadł gi i  o ziarnach wagi ponad n o  
gramAw, wielkości kurzego jaja. W  ciągu
10 minut większość szyb w  mieście z o ­
stała wybita, W  polach okolicznych straty 
są olbrzym.e.

—  Fała niebywałych upałów  nawie­
dziła polskie wybrzeże. Na wydmach tem­
peratura wynosi 55 stopni, temperatura 
morza slale zwyżkuje, dochodząc do  27 
stopni, a w  zatoce d o  35 stopni.

—  W  Tu[onie nastąpiła eksplozja na 
pokładzie francuskiej łodzi, podwodnej 
„Espojr". Dwóch marynarzy oraz jeden z 
o f c e r ó w  zostali zabici. Jeden z robotn i­
ków arsenału marynarki, który pracował w  
hali akumulatorów lodzi przy izolacji k.ab
11 pon iósł zagrażające życiu porażenia.
—  Japoński Komitet Olimpijski uchwańł

na cs^tn-im przed swym rozwiązaniem 
posiedzeniu, ż e  japońscy sportow cy  w e z ­
mą udział w igrzyskach olimpijskich w  
H ais i ng forsie.

—  W  porcie Paernu (Pa.nawa) zatonął 
trójmasztowiec „E w a " ,  klóry w  ciągu 3 
minut znalazł się pod  w odą . 8 ludzi pa­
sażerów i za łog i zdo łano uratować.

awansowane, że rząd ma rzekom o zapew n io 

ną w  parlam encie w iększość 3/5 głosów , ko. 

nteczną dla przeprow adzen ia  statutu.

„B erlin er L oka lan ze ige r" s tw ie rd zi, że 

„u jawnione p ro jek ty  podyktow ane zostały 

n ienaw iścią " i wskazują, iż  Praga w  dal­

szym  ciągu ma zam iar traktować N iem ców  

sudeckich jako mniejszość.

Zamknięcie wakacyjnego instytutu sztuki
w WiśLe

W A R S Z A W A ,  (PAT). W  dn. 26 bm. 

o d b y ło  się zamknięcie prac wakacy jnego  
Instytutu Szpiki w  W ‘śle. Na zamknięciu 
tym prof. Tadeusz Zieliński w y g ło s i ł  o d  
czyt pt- „ O  w iecznej aktualności sztuki 
antycznej", poczem  wygios i l i  p rzem ów ie ­
nia: radca M ichał Rusinek w imieniu m'n. 
w .  r. i o. p. oraz jako kierownik insfytufu 
komisarz r zą d o w y  Wisły ,  w i  M iedn ak, 

w  imieniu gminy, i  jeden  z uczestników

Zwłoki 8 af ar katastrofy lotniczej
przewieziono rio Polski

C ZERNIO W CE , (Pa ij. W czoraj o g. 8 m. 
30 na staeji kolejowej w  Czerniowcach od 

była się uroczystość żałobna przed odłran 

sporlowm iem  clai o flrr katastrofy samoloto 

wej do Falski.
W  uroczystościach wzięli udział konsul 

gcaerawy R. P, Uzdrowskl, prefekt czernic 

wleckl pik. Tcodoreseu z licznym gronem o 

flcerńw armii rumuńskiej, przedstawiciele 

„I.otu“, kolonia polska 1 reprezentanci spo

łeczeósłwa rumuńskiego. Przedstawiciele 

władz rumuńskich uslawlli się przed wago 

nem, w  którym złożono 8 trumien ze zwio 

kami ofiar. Po odprawieniu modłów żałob 

uycli, rumuńska orkiestra wojsko wa odegra 

la marsza żałobnego Chopina, poczem dwie 

kompanie honorowe sprezentowały broń, od 

dając ostatni nold zuniiym. Wśróc dźwięków  

polskiego hymnu narodowego pociąg ruszył 
ku granicy polskiej.

Spadł pasażerski samolot w Afryce
grzebiąc 4 ttsoby

LONDYN, (PAT). 2 Nalroni (Bryt. Air- | wcści Kisuiriu, przyczyny haiatilrofy są nie 
wsch.1 donoszą, ie  pasażerski smolot linii znane.
„Wllson-A.lrways" runął na ziemię na- Cztery oseby, iia.iowiące załogę, zgl 
łychmlast po wystartowaniu z miejsco- I nęły na miejscu, samolot zaś spłonął.

Olbrzymia fabryka zniszczona 
wskutek wybuchu

PRAG A, (P a t). W  jednej z fabryk w  lła.i- 
cita Bistrica w Słowacji nastąpił dziś kata­
strofalny wybuen. Straty oceniane są na 40 

milionów koron czeskich. 35 robotników od­
niosło rany. Detonacja była łak silna, że

słyszano ją w  promieniu 30 km. Przyczyną 

katastrofy miało być podobno krótkie spię­
cie. Cała fabryka legia w  gruzach, tak, że 

zostały z niej tylko fundamenty.

Radykalne leczenie gruźlicy 
solami złota ?

L IZB O NA  (P a t.) Dr M ario  Dan.as Mora, 
znany specjalisa chorób płucnych po p o ­
wroc ie  z p o d ró ż y  naukowej d o  klinik za­
granicznych udzielił w yw iadu  reportero­
w i „Da^io de  N o f ic ia s ', podkreślając, że  
w prow adź ' d o  swej kliniki m etodę dra 
Bernay z Lyonu celem leczenia gruźlicy-

Dr M o i a s tw ie rd za , ż e  m e lo d a  la dała  

w p ro s t n ie o c ze k iw a n e  rezu ltaty  i że  p rzy  
s tosow an iu  je j gru źlica , tak siln ie i-o zoo - 

w sz^eh n ion a w  P ortu ga lii, b id z i e  m o g ła  

b y ć  le c zon a  m e to d ą  k lin iczną , b e z  u c ie ­
kania s ię  d o  p o m o c y  san a to r iów  e tc . Dr 

M ora  p r z e w id u je  o p ó r  i sp rzec iw y  w  sfe 
sunku d c  n o w e j m e to d y  zw o ien n ik ń w  le ­

czen ia  sa n a to ry jn ego , k tó re  —  w e d fu g

Smołowane s?osy przyczyniają s:ę 
do ciioreby raka płac?

P A R YŻ  (Pa l). K ierow n ik  laboratorium  

m iejsk. w  Paryżu  p. K lina przedstaw ił p rzy 

współpracy z dr Sam sonowem  1 p. M ałgorza 

tą lle res  rozpraw ę na Akadem ii Nauk M e­

dycznych, w  k tórej, na podstaw ie badań 
chemicznych, fizyk o  - chem icznych i ekspe 

rym en tów  dokonanych na zw ierzętach, wy 

kasuje, że w prow adzen ie sm ołowanych dróg 

i szos, jak ie  są obecnie szeroko budowane 

we F rancji, stanow i jedną z pow ażnych  przy 
czyn szerokiego rozprzestrzen ian ia się we 

Fran cji raka jńuc.
M em oria ł ten, nie tytko w  kołach m e­

dycznych, ale rów nież w  szerszych kolach 

technicznych Paryża budzi żyw e za in teieso

Automatyczny SOS 
z serepianów

PASADENA (Kalifornia), (PAT). Kaiifor 
nijskiemu instytutowi technicznemu przed 
stawiono aparat do podawania przez ra­
dio alarmowych sygnałów na wypadek  
katastrofy samolotu. Aparat ten jest o g ­
niotrwały i wysyłać będzie sygnały w  
ciągu 4 dni nawet w wypadku doszczęt­
nego zniszczenia samolotu.

rrego  —  n ie  da je  'oczekiwanych rzulła- 
tó w  i jesf dosrępne ty iko osoom zam oż­
nym. M e tod a  dra Bernay me wprow adza  
żadnych nowych medykamentów, czy też 
środków leczniczych. Stosuje ona sole 
i ło fa ,  p o lega  zaś ty lko na zmianie spo 
sobu administrowania chor/m lekarstw, 
dzięk i któremu osiąga się szybki i nie­
zawodny skutek i w  ogromnej większości 
ca łkowite  w y leczen ie  w  krótkim czasie z 

gruźlicy.

M e lod a  dra Bernay. profesora uniwer 
sytetu w  Lyon jest już p o d o b n o  z dosko 
nałymi rezultatami stosowana w e  W ’ o- 
szech.

aotanfóie
W A R S Z A W A ,  (PAT). Pan prezes Rady 

ministrów gen. Sławoj-Skfadikowsk' przy­

jął dnia 26 lipca bm. de legac ję  Z rzesze­

nia Producentów Przędzy Bawełniane; w  

Polsce w  sipraiwie obniżki cen przędzy. 

W  wyniku tej konferencji zarząd zrzesze­

nia pow iadom ił  premiera, ż e  po lec i 

swym członkom stosowanie 8-procento- 

wej zmżki cen przędzy bawełnianej.

Śmierć na motocyklu
P O ZN A N  (Fał). N a nowe] szosie Szamo 

tuiy - Kąsinów wydarzyła się wczoraj w  go 
dżinach popołudniowych katastrofa moto­
cyklowa, której ulegli małżonkowie Szukal- 
scy, pochodzący z Polski a zamieszkali o- 
bccnle w  Norymberdze.

W  chwili gdy 43 letni Kazimierz Szul.al 
ski odbierał mapę od swej 38 letniej żony 

Teresy, siedzącej na tylnym siedzeniu, stra 

cii panowanie nad kierownicą i wpadł na 

drzewo. Szukalski rozstrzaskal sobie głowę 
o pień, ponosząc śmierć na miejscu. Jego żo 

na odniosła 4 krotne złamanie szczeki, zla 
manie dwóch żeber I podstawy czaszki 1 w  

stanie beznadziejnym została przewieziona

do szpitala w  Szamotułach.

instytutu.
Na zamknięcie programu zł-ożyły się 

ponadto produkcje  sekcji literackiej, recy 
łacyjnej, m jzyczn e j  oraz wystawa ma­
larska.

Uczestnikom W . I. S ,  którzy biali 
żywszy udz,ał w  j e g o  pracach, oraz lau­
reatom wewnętrznych  konkursów na sek 
cjach, k ie rown ic two rozdało  kilkanaście 
nagród w  postaci książek.

O bok  gości m ie jscow ych  w zam knię­
ciu w z ię ła  udział de legac ja  zarządu gminy 
i zdro jow iska śląskiego Jastizębie Zdrój. 
G d r i e  w  roku przyszłym ma powstać no­
wy oddzia ł W .  I. S.

— o O o —

H. eesatz Abisynii 
wygrał proces

LONDYN. (Par.j ią d  apelacyjny wydał 
korzystny wyrok dla Haile Selasiego, przy 
sadzając mu od „Cable and '.YheKes Li­
m ited" sumę 10 000 funtów szterlingów  
należną b cesarzowi Abisynii na zasadzie 
układu, zawartego z W . Brytanią w  spra. 
wie komunikacji radiotelegraficznej.

Rzym —  Neapol
z szybkofcią 150 kin. na yodz.

RZYM  (Pat). D ń s odbyta się próbna jaz 

da nowego elektrycznego pociąga pośpiesz­
ni go na linii Rzym —  Neapol przy udziale 

ministra komunikacji. Pociąg pośpieszny, 
który wyjechał z Rzymn o godz. 11.15 przy 

b ji c godz. 12 40 ao Neapolu przebywając 

trasę długości 214 km z przeciętną szybkoś. 
cią 150 km na godzinę. Na odcinkach trasy, 
pozbawionych krzywizn szynkość pociągu 

dochodziła do 200 km na godzinę. Nowe  

pociągi pośpieszne pozwolą po ukończenia 

elektryfikacji ostatniego odcinka linii Me­
diolan —  Bolonii, na przejazd w  ciągu 7 

godzin 30 minut z Mediolanu do Neapolu.
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Giełfą wamawskft
Belgi belgijsk ie 90,17
D o lary  amerykańskie 530,50
D olary  kanadyjskie 529,00

F loren y holenderskie 292,84

Franki francuskie i4,75
Franki szwajcarskie 122,05

Funty angielskie 26,24
G uldeny gdańskie 100,25

K orony czeskie 15 25

K oron y duńskie 117,10

K orony norweskie 131,63.

K oron y szwedzk ie 135,29

L iry  w łoskie 23,45

M arki fińsk ie 11,59

Marki n iem ieckie —

Marki niem ieckie srebrne 98.00

Tei A v iv 26,15

A k c j e :
Bank Polsk i 125.00

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :

Pożyczka  wewnętrzna 67,25

Pożyczka  Inwestycyjna pierwsza 83,25

Pożyczka  inwestycyjna druga 82,25
Pożyczka  konwersyjna 70.00
4%  premj. dolarowa 42 13
P ożyczka  konsolidacyjna 67,25

L is ty  zast. ziems. doi. 8%  kupon 21.94

4>/2% ziem skie seria 5-ta 65.00

Spór o granicę sowieckotinaodżurską
TOKIO, (Pat). Japońskie M. S. Z. ogła­

sza komunikat przedstawiający historię ro ­
kowań w  sprawie ustalenia granicy sowiecko 

mandżurskiej. Rokowania te były podejmo­
wane kilka razy, jednak nie doprowadziły 

dc rezuliatów z winy sowieckiej.
„Aby -apewnić zgodne współżycie z So- 

wiciainl" brzmi komunikat, wydany w  To. 
kio —  „rząd japoński czynił wielkie wysil 
ki celem wyznaczenia komisji mieszanej, 
mającej za zadanie określić ściśle granice 

sowiecko - mandżurską I zapobiec w  ten

sposób częstym zatargom granicznym, wyni. 
kającym z nieustalonej granicy W  szczegół 
noścl granica na odcinku jezioro Hanka —  

rzeka Tumen winna być szybko ustalona, 
ponieważ w tym okręgu zdarza się najw ię­
cej niebezpiecznych nieporozumień. W  roku 

1935 rząd sowiecki zgodzi! się zasadniczo na 

pi opozycję wyznaczenia komisji mieszanej 
jiftnak postawił za warunek, aby do czasu 

zakończenia prac komisji, granica na odcin 

ku jeziora Hanka —  rzeks Tumen ustaions 

według poglądów sowieckich, była szanowa­

na przez Mandżurię 1 Japonię. Obt te pań 

stwa proponowały, aby żadna ze stron nie 

naruszała* spornego odcinka. Poza ‘ym So­
wiety żądały, aby w  komisji dełlmitaeyjnej 
Japonia i Mandżuria byty traktowane łącz. 
nie jako jt-dna strona, podczas gdy Japonia 

cl.ce, aby komisja składała się z trzech ezłon 

ków, reprezentujących Związek Sowiecki, Ja 

ponię i Mandżukuo. Ostatecznie rokowania 

w sprawie utworzenia komisji d ?llmitacyj- 
m-j rozbiły się na wiosnę 1937 roku.
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Obrona przeciwlotnicza
w  U l i *

Mówiąc o obronie przeciwlotniczej 
ogólnie, możemy mieć na myśli bądź 
to obroną przeciwlotniczą wojsk wal­
czących, bądź też obroną przeciwlot­
niczą skupisk ludności, nie zaanga­
żowanej bezpośrednio w walce.

Przy obecnych metodach prowa­
dzenia wojny tak układają sią wa­
runki, że poszczególne skupiska lud­
ności wewnątrz kraju mogą w znacz­
nie wiąkszym stopniu odczuć skutki 
bombardowania, aniżeli wojska wal­
czące na froncie.

Co prawda bombardowanie miast 
zostało już dawno potępione a na­
wet konferencja haska wyniosła for­
malny zakaz bombardowania miast 
otwartych, jednak... jednak w między­
czasie bomoaraowaniu uległy i Paryż 
i Londyn i Szangchaj —  a obecnie 
Madryt, Barcelona i inne miasta 
Hiszpanii — odczuwają groźne skutki 
tej formy działań wojennych.

Rozpatrując zagadnienie bombar­
dowania miast otwartych, położonych 
w głąbi kraju, należy jednak przy­
znać, że posiada ono swe poważne 
uzasadnienie wzglądami natury ope­
racyjnej. Jest rzeczą bowiem powszech­
nie wiadomą, że potencjał bojowy 
armii czynnej jest jak najbardziej za­
leżny od wydajności fabryk, prai ują- 
cych na rzecz przemysłu wojennego, 
te zaś z reguły mieszczą się w mia­
stach. Dążenie do obniżenia poten­
cjału wojennego armii czynnej jest 
natuialnym celem działań wojennych, 
stąd też w obecnych warunkach woj­
ny totalnej bombardowanie lotnicze 
ośrodków przemysłowych, administra­
cyjnych i komunikacyjnych należy 
uznać za zwykły akt wojny.

Z drugiej strony różne warunki 
bombardowania lotniczego (trudność 
zidentyfikowania celu, wiatr zmienny 
na ro lnych wysokościach, wielka szyb­
kość samolotu etc.), wykonywanego 
z b. wielkiej wysokości a zmierzają­
cego  do zniszczenia poszczególnych 
obiektów przemysłowych są takie że

Pomnik marszałka Focha

Z o s Łał odsłon ięty  w  miejscowości Beau- 
Vais pomnik marfzatka Focha. Aktu o d ­
słonięcia dokonał premier francuski. Na 
zd jęc 'u  —  pomnik marszałka Focha 

w  Beauvais,

nawet przy dobrej woli ze strony 
personelu lotniczego nieuniknione są 
wypadki trafienia w rejony, zamiesz­
kałe przez ludność, bezpośrednio w 
walce nie zaangażowaną.

Stąd już możemy wysnuć pewnik, 
że bombardowanie miast jest w dobie 
obecnej nieuniknioną koniecznością 
wojenną; przyjmując ten pewnik, 
musimy zastanowić się nad sposo­
bami zaradzenia złu, które jest nie­
stety koniecznym i nieuchronnym.

Doświadczenia z dwuletnich 
walk w Hiszpanii są w tym kierunku 
już dostatecznie ob fte ,  by zaintere­
sowani (a zainteresowanymi są wszyst­
kie społeczeństwa) mogli zbierać ich 
owoce.

Zostało więc przede wszystkim 
stwierdzone, że środki obrony prze­
ciwlotniczej czynnej, a zwłaszcza lot­
nictwo myśliwskie, zwalczające eska­
dry bombowców nieprzyjacielskich, 
istnieją w ograniczonej ilości punktów.

Pozostałe skupiska ludności mu­
siały uciec sią do metod obrony prze­
ciwlotniczej biernej, przyczym skute­
czność tej obrony była załezna od 
stopnia jej przygotowania przez wła­
dze lokalne oraz od karności i dys­
cypliny obywateli, przyswajanej nieraz 
dopiero po bolesnych i krwawych 
doświadczeniach.

. Charakterystycznym i niezmiernie 
pouczającym przykładem znaczenia 
karności i dyscypliny obywateli jest 
Barcelona, (bymbardowań Barcelony 
dokonywano z wysokości 7003 mtr., 
przez kilka grup liczących po 3 —  6 
samolotów i z różnych stron naraz), 
w której zostało zabitych ponad 1300 
osób podczas bombardowania w 
dniu 19 marca r. b.

Jednak następne naloty w liczbie 
24, podczas których zostały wprowa­
dzone zasady obrony przeciwlotniczej 
a ludność zastosowała sią do nich, 
przyniosły łącznie już tylko 150 ofiar. 
Różnica —  jak widzimy, ogromna.

Na czym polegały te zarządzenia, 
w sposób tak skuteczny redukujący 
ilość ofiar bombardowań powietrznych?

Więc przede wszystkim na zorga­
nizowaniu scentralizowanego systemu 
alarmowego, połączonego ze stacjami 
podsłuchowymi. Alarm całego milio­
nowego miasta następował przez włą­
czenie rękojeści jednej dźwigni scen­
tralizowanego systemu syren alarmo­
wych, co jest szczegółem o pierwszo­
rzędnym znaczeniu. Następnie władze 
mieiskie urządziły, wzgl. wybudowały 
znaczne ilości schronów 2 typów: 
podziemne i naziemne.

Schrony podziemne, urządzone 
dzięki wykorzystaniu dużych piwnic, 
składów etc. zostały przystosowane 
do dłuższego przebywania w .licn 
ludności, włącznie z urządzeniami do 
spania i t. p.

Schrony naziemne —  specjalne, 
niezbyt obszerne konstrukcje z żela- 
zobetonu, przykryte workami z pias­
kiem, służą do zabezpieczenia po­
szczególnych grup ludności, zmuszo­
nej przez swój zawód lub zajęcie do 
przebywania w narażonych na bom­
bardowanie miejscach. Schrony te 
wytrzymały zwycięsko działanie zwy­
kłych 50 kg bomb lotniczych.

Ponadto, do użytku publiczności 
zaskoczonej na mieście wykopano w 
jezdniach i chodnikach głębokie, kręte 
i wąskie rowy, które stanowią, jak 
praktyka wykazała, zupełnie dobrą 
ochronę przed działaniem odłamków 
bomb oraz skutkami podmuchu gazów.

Pozatem okazało się rzeczą konieczną 
zorganizowanie licznej straży pożarnej, 
rozmieszczonej w różnych punktach 
miasta, zwłaszcza po przykrym do­
świadczeniu w Madrycie, który posia­
dał zaledwie 35 strażaków z 6 ma­
szynami, i gdzie skutkiem jednego 
bombardowania lotniczego wybuchło 
jednocześnie ICO pożarów! T.

Przysną w Insbrucku

Żołnierze  z garnizonu nsbruckiago przy­
sięgają wierność kanclerzowi w o d z o w i  

N iem iec —  Hitlerowi.

Polska na międzynarodowym
kongresla wykształcenia zawofl&wega

B E R L IN  (Pat). Na M iędzynarodowym  

Kongresie W ykształcen ia Zawodow ego, któ 

ry rozpoczął się w  Berlin ie i potrwa do 29 

bm., przybyła z Polski 51 osobowa delegacja. 

Delegatem  rządu na kongres jest p. Jan 

Chodorowski, naczeln ik wydziału  szkół han 

d low ych  w  m inisterstwie W R  i OP. Z ram ie 

nic m inisterstwa W R  i OP b iorą udział wi 

zy la to rzy  m nisterialn i Antoni Taton  i P io tr 

Rafa. Mm. opieki społecznej reprezentowa 

ne jest p rzez inspektorkę pracy p. Janinę 

M edzińską. Sam orząd gospodarczy reprezen 

tje Bolesław  Rakowski, Zw iązek  Izb  Przem . 

H andlow ych  —  M ieczysław  Chm ielewski, na 

czelrmk Izby  Przem . H and low ej w  W arsza ­

wie. Inni członkow ie  delegacji polsk iej, to 

d yrek torzy  szkół zawodow ych, p ro fesorow ie  

szkół zaw odow ych  oraz przedstaw iciele orga 
n za cy j gospodarczych.

Udzia ł w  obradach kongresu delegacji 
po lsk ie j jest znaczny. Na obradach p lenar­

nych kongresu wygłosi referat na temat 

,.Kztałcenie Zaw odow e D orosłych11 w izyta­

tor Antoni Taton, referat ten jest iednym 

z k ilku  re fera tów  generalnych, przew idzia ­

nych w czasie obrad kongresu. Oprócz tego 

delegaci polscy zgłosili 5 re fera tów  szczegó 

łowych. D elegacja podkreśliła sw oją  ro lę  na 

kengresie w  ten sposób, że na obradach po 

szczególnych sekcyj będą obecni zaintereso 

wani delegacji wskutek czego wszystkie ob 

rady bedą obesłane i wysłuchane przez Po 

laków.

Delegaci będą zabierać głos we wszyst­

kich  sprawach b liże j obchodzących Polskę. 

Polska grupa kongresowa jest trzecia co do 

sw o je j liczebności po Niem czech i Czechosło 

w acji i przybyła  z bogatym  materiałem , bę 

dącym w yn ik iem  doświadczeń z terenu re 

organ izacji szkoln ictw a zawodow ego, prze­

prow adzonej właśnie przez polskie władze 

ośw iatowe.

P raw o  i o rgan izacja
PARYŻ, (PAT). Tutejszy trybunał karny 

rozpatrywał wczoraj niezwykle ciekawą 
sprawę, powsfałą na He aticji francuskich 
związków zawodowych na rzecz pomocy 
Hiszpanii.

Robotnik nazwiskiem Targie, zaHM  
nioiiy w  pewnej słoezni, odm ów ił dele­
gatom Ct-nfedeiaticn Generale du Travail 
zap*acenja z® swych rygodi.iowycn za­
robków kwoty 5 franków, mających być 
składką na rzecz pomocy czerwonej Hisz­
panii.

G dy Targie odm ów ił zeiw olenia na 
potrącenie tej składki, delegacja C. G .T . 
wraz z sekretarzem związku robotników  
stoczni uworzyii samozwańczy „trybunał"

stoczni 1 w  imieniu „kidu" wydah wy 
rok, nakazując opornemu opuszczenie 
pracy, a w  razie, gdyby Targie nie chi lał 
c puśclc procy aobrowom je, zagr ziH 
ogłoszeniem strajku i j ani miś bHżej nie­
określonymi represjami. ^Targie rzeczy­
wiście zmuszony był do porzucenia pia- 
cy, lecz jednocześnie złożył w argę do 
sądu państwowego na samozwańczych 
„sędziów 1'. Wczoraj w łaśnie trybu.tał pa­
ryski skazał trzech delegatów C. G . T. na 
15 diii więzienia każdego, grzywnę 50 
franków i na solidarne zapłacenie 1000 
franków Targie'mc jako odszkodowanie  

za kilkutygodniowe przymusowe Łąezro- 
bocie.

Śmiertelne porażenie p m  prąd. —  Samochód ziD:t ruwerzyeźą
Wypadł z okna. —  Stek z m*stti

Poznań był wczoraj terenem serii nie­
szczęśliwych wypadków:

Porażony został śmiertelnie przez 
prąd przy uk ładan iu  przewodów wyso­
kiego napięcia 25-letnj M ieczysław  W ie ­
loch. Mimo 3-godzinnej akcji ratunkowej 
ekarza pogotowia nie udaio się go  utrzy 
mać przy życiu.

Na ul. Skarbowej w padł pod samo­
chód ciężarowy jadący na rowerze 42 
letni urzędnik Państw. Banku Rolnego 
Zdzisiów Frankowski, który odniósł tak 
ciężkie obrażenia, ‘że po przewiezieniu 
do szpitala miejskiego zmarł nie oozy- 
skaArszy przytomności.

Na podwórzu gmachu firmy „Karpo-

PoJsfci PawiJon na Wysianie w Nowym Jorku

fO&MA j fB H j l c j  PAWILONU 
NOwym LOPAMI;.:-.:.;

.:jy .

Repiedukujemy zdjęcie, ostatecznego projektu polskiego pawr.onu na wystawie
światowej w  Nov.ym Jorku.

m esm

D O B R Y  T Y T U Ł
Dziennikarz dobrze wie, co to jest 

tytuł. I jeżeli, Czytelniku, czytasz te 
słowa, io  dlatego tylko, że zwrócił 
Two>ą uwagę tytuł tego  felietonu. 
Chyba że nudzisz się śmiertelnie, 
e czekasz na pociąg i przewertowałeś 

i wszys*kie ogłoszenia dworcowe, 
-fctą gazetę i zabierasz się wreszcie 
Z c'5^em przekleństwem i do tego 
om ijanego wielekroć felietonu; albo 
pragniesz szybciej zasnąć, a proszki 
nasenne nie chcą działać; albo chcesz 
się uspokoić przed wyrwaniem zęba 
u dentysty, więc wybierasz najmniej 
■ateitsujący artykuł.

A !e  jeżelis zaczął czytać te słowa 
° f  całkiem zwyczajnie, przy herbacie 

rannej, albo po dobrym obiedzie, 
albo w jakiej obojętnej godzinie dnia 
2 ' nocy, w ktorei mógłbyś znaleźć 

jnne interesurące C ;ę zajęcia, zrobił 
°  tytuł. Coś tam uderzyło w tej 

nazwie „Dobry tytuł", nastąpiły jakieś 
jarzen ia  i już Cię mam Czytelniku, 

cała filozofia umiejętnego bu- 
zęnia zainteresowania polega na 

“ oporze takich tytułów, które —  jak 
mówi dziennikarz— cnwytaia. t. i. p o ­

trafią rozbudzić zainteresowanie u naj­
większej możliwie ilości czytelników. 
Gazeta bowiem żyje zainteresowaniem.

A le  nie tylko gazeta. Zaintereso­
wanie to haczyk, na który łapie się 
ludzi nie tylko w dzienniku. Weźmy 
zagadnienie handlu. 1 przeczytajmy 
sobie takie ogłoszenie:

NAJLEPSZA PASTA DO BUTÓW  —  
FENIKS.

Jestem najgłębiej przekonany, że 
takie hasło nie wielu zyska nabyw­
ców dla pasty Feniks. Już znacznie 
lepsze byłoby ogłoszenie, uderzające 
w nutę żargonowego humoru:

FENIKS— G LANC PO M AD A.
A le  nie chcę tak nisko cepić pasty 

Feniks, zresztą do diapla z Feniksem. 
Chodzi przecie o moment zaintere:o- 
wania w reklamie. U nas jest to d-ie- 
dzina niemal zupełnie dziewicza. A le 
gdzie indziej, a zwłaszcza w Ameryce 
(oczywiście w Ameryce!) bussinesmani 
wiedzą co to j e s t  tytuł-hasło, tytu!-za- 
chęta, tytuł - slogan, tytuł - argument, 
zmuszaiacy do kupienia rzeczy, k:órej

w  i n n y m  w y p a d k u  nigdybysmy me

= ' tńieje tam taki pan Elmer Whe- 
eler, ktć--y wie dobrze, cu to ,est do­
bry tytuł (może dlatego tytułuje się 
profesorem). Człowiek ten ma dość 
nieniędzy i jest bogaty —  nawet jak 
na stosunki amerykańskie. Czym się
z a j m u j e ?  — sprawa ta jest bardzo na
czasie zwłaszcza u A m e ry k a n in a , dla 
którego najw ażniejsze pytan ie  w sto­
s u n k u  do bliźniego brzm i:

—  Co pan tobi?
Otóż mr Wi eeler robi tytuły. Ści­

słej — zajmuje s;ę reklama. Jeszcze 
ściślej —  jest do.adcą reklamowym 
firm z punktu widzenia... psychologii 
kupującego. 1 sprawia, że dolarki 
sypią się do kieszeni i firmy, której 
radzi i jego  własnej, do czego wy- 
dainie pizydaje się tytuł profesorski. 
Metody jego  są tak proste i zrozu­
miałe, że świadczą o bardzo lotnej 
wyobraźni mr. profesora, dobrej ob­
serwacji ludzi i dużym zmyśle prak­
tycznym

Oto np. pewna firma, produkują­
ca buty, wypuściła na rynek trzewiczki 
dziecinne pod nazwą „Mocassins“ . 
Były to trzewiczki z miękkiej skóry, 
ozdobione jaskrawymi wyszyciami, i 
perełkami, naśladuiace obuwie tndyi- i

skie. Producenci rozumowali słusz­
nie: dzieci zaczytują się opowieściami 
indiańskimi. W idzą  te opowieści w fil­
mie. Trzewiczki muszą pójść.

A  tymczasem trzewiczki nie szły 
Ani rusz! Wówczas firm a wywaliła  
masę floty na reklamę. Nawoływała 
ojców i m atki do zrobienia ''przyjem­
ności di. eciom kupnem trzewiczków 
„Mocassins*. A le ojcowie zajmowali 
się interesami, a matki nie czytały 
opowieści indyjskich i nie cnodziły 
na filmy, przedstawiające dawne wal­
ki na Dzikim Zachodzie. Trzewiczki 
„Mocassins" nie szły.

Wówczas firma zwróciła się do 
prof. Wheelera. Mr. profesor przy­
był, owszem, spisał kontrakt, zapew­
nił sobie udział w zyskach, obejrzał 
trzewiczki, poczem zalepił całą A m e ­
rykę jaskrawymi afiszami, w których 
zwracał się nie do zajętych interesa­
mi ojców, ani do czytających anonse 
matek, lecz wprost do dzieci. Afisz 
przedstawiał trzewiczki „Mocassius" i 
głosił wielkimi, łatwymi do odczytania 
literami:

„ D Z I E C I !  P O P A T R Z C IE !! T C  
J E S T  O B U W IE , K T Ó R E  N O S Z ą  

P R A W D Z IW I IN D IA N IE ! I “ .
1 trzewiczki poszły.. iakbv ie ze

ty" w ypadi i  oxnq pracownik te] insty­
tucji 31-letni Kazimier* Bartkowiak. Wsku  
tek uderzenia o kamienny bruk doznał 
on złamania podstawy cząstki l ogó l­
nych ciętktch obrażeń. W  stanie bezna­
dziejnym przewieziono go  do szpitala.

Z  mostu kolejowego w  Staroł^ce 
spadł, czy iez skoczył w celach samobój­
czych, do  Warty z 20-metrowej wysoko­
ści, Pioti Jachna. Uderzając o  wystające 
przy środkowym tlalrze mostu kamienie, 
Jachna odniósł poważne, zagrażające je­
go  życiu okaleczenia ! złamanie oby­
dwu nóg.

—o O o —

fale** paiitfij ®?siiwy 
W tipprsreilH

kARRbRSWIL, fPAT). Przed ć tygod ­
niami otwauta została w  zarn^u rappsr- 
swiokim wysiiawa pn. „Polska W sp ó łc ze ­
sne . Jes! to  wystawa okresowa, uzupeł­
niana wcięii nowymi eksponatami. Zainte­
resowanie  wystawą wśród Szwajcarów 
i turystów  cucizozifcmstóotr p r ,ebyw a ję -  
cyah jest tak duże, że dotychczas zw ie -  
d z i lo  ją p on ad  2500 Frekwencja dzienna 
wynosi średr io 65 osób  *

Z końcem sierpnia z okazjj ni ędzyna- 
r o u o w e g o  kongresu nauk hi-stotycznych 
otwarta zostanie w  Rapperswitu wystawa 
historycznych w yd a w n ic tw  polskich.

sklepów wynoszono w obawie przed 
pożarem.

Takich kawaiów mr W h e e le r ma 
sporo na sumieniu. K ęd yś  zlitował 
się n?d żebrakiem, który cafe ta* a 
sieuztał na tym samym miejscu z 
tcbliczną, zawieszoną na piersiach. 
Tabliczka ta głosiła:-

ŚLEPIEC PPOSI O  DATEK.
Mr Wheeler chciał kiedyś dać 

żebrakowi jałmużnę A le  namyśliw­
szy się dał mu coś znacznie lepsze­
go  —  ofiarował tabliczkę z napisem: 
TERAZ JEST WIOSNA, A  JA  JESTEM 

ŚLEPY.
I pieniądze posypały się jak grad. 

Żebrak musiat jedynie zmieniać na­
pis: wiosna, lato, jesień, zima.

Proszę Państwa1 Felieton każdy 
można pizeczytać, a później zawinąć 
gazetą jakts pakunek i zapomnieć o 
felietonie. Dziennikarz wie, ze jego 
słowa żyją krócej, niż jeden dzień.

Mimo to dziennikarz pragnie, by 
jego  słowa realizowały się w życiu. 
Często tak bywa. A le  niedawno np. 

, skarżył się kolega N N N , że od dwu 
I lat pisze, o potrzebie .oamiatek tuur»
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M ałe  miasto chińskie wewnątrz kraju 
ma charakter p rz ea e  wszystkim rzemieśl­
niczy i związane jest ściśle z wsią. W  
przec iw ieńsfw te  do  wielk ich miast na 
w yb izeżu  zacnowało  swoje stare ob l icze  
i d a w n e  obycza je

Idzie się do  rego  miasta drogą  wśród 
p ó 1 ryżowych, na których oracuią chłooi 
w  olbrzymich kapeluszach bambusowycn, 
chroniących ich przed słońcem Pług orze  
c :ężką i w ilgotną ziemię, a obok  obra­
cają się „sm ok1 w o d n e '1, czarp:ące w odę ,  
kterą się nawaama pola. W  odda li  w i­
dać na pagórku pagodę ,  co świadczy
0 tym, że  w  pobliżu  znajduje się miasto, 
p o d o Ł  lie jak w  Europie w ie ża  kościoła 
zapow iada bliskość osady lub miasteczka. 
A  po  chwili w idać  już mur miejski z moc 
nymi bramami. Mur ten z kamieoia ma 
7 d o  10 m etrów  wysokości, ma baszty
1 strzelnice, a nad bramami w idnie ją ła­
mane chińskie dachy.

V-
N A  N C C  BRAM Y MIEJSKIE Z A M Y K A  SIĘ.

W  Europie mury i b.amy miejskie, 
tam gdz ie  s :ę  przechowały, mają charak­
ter wspomnień, atrakcyj chla turystów, 
świadczą o  historii, która już przeszła 
Mury miejskie w  Cnmach mają prakt/cz 
rve znaczenie. Zaopatrzone są nieraz w  
b e ton ow an e  pom ieszczen ie  dla karab’- 
n ów  maszynowych i jeszcze przed paru 
laty nieraz od p ie ra ło  się z nich ataki 
licznych uzbrojonych band. O becn ie  o d ­
g ry w a ją  tę  sama rolę w  wojnie  chińsko- 
jaipońskiej, służąc jako oparcie tedne; 
stronie wałczącej łub drugiej.  W  bramie 
urzęduje słraż policyjna, przybysze mu­
szą s.ę leg itym ować i p oddaw ać  rei '.zji. 
Na noc bramy miejskie zamyka _ię.

„O B R O N A  DO OSTATNIEJ KROPLI K RW ("

T y p o w e  miasto chińskie i*dy daleko 
w  g łęb i  kraju i można by  chwilami za- 
pcmn eć o  dalekiej wo jn ie ,  g d y b y  r ie  licz 
ne napisy na ścianach d o m ó w  i na mu- 
rach miejskich Czytamy ne nich takie na 
pisy: „Precz z japońskim imperializmem ', 
„O brona  d o  ostatniej kropli krw i" ,  „Broń 
c is  naszego w odza  Czang-Kai-Szeka , 
„K to  m oże  służyć w wojsku, ten służy", 
„B ądźc ie  zgodn i i sondam i",  „Śrrterć dla 
o jc zyzn y"  jest zaszczytną". W szęd z ie  
widnieją p od ob n e  napisy i obrazy.

Stare ulice są wask:e. N ie  b u dow a n o  
ich z myślą o  pojazdach konnych, a łym 
mniej o  samochodach. Ruch odbyw a s:ę 
fuiaj na ludzkich grzbietach, przy pom o­
cy ludzkich nóg. Środkiem transporto­
w ym  dła łudzi zamożnych są normalnie 
lektyki, a w  większych miastach w p r o ­
w a d zo n e  stosunkowo niedawno riksze 
Miasto chińskie stanowi plątaninę wąs­
kich uliczek i dop iero  w  ostatnich cza­
sach przebita się w  każdej w iększe j miei 
scowości kilka szerszych ulic, po których 
m oqą kursować nieliczne auta wysok ich 
urzędników. Auła te  stanowią jednak 
rzadkość i mieszkańcy oglądają ja zawsze 
i  zaciekawieniem.

NUCENIE ! ŚPIEW W  CZASIE PRACY

Pe łno  na ulicach męzczyzn i  kobiet 
i  d ługim i kijami bambusowymi, na k tó­
rych końcach wiszą kosze z towarami, po 
ruszające się w  rytmie k roków  ludzkich 
ł w  akompaniamencie rytm icznego nu­
cenia. Nucenie i śp iew w  czasie roboty  
jest cecha charakterystyczną pracującego 
Ch iłCZyka. Murarze np. budujący dom  
maj a własne m elod ie,  jednostajnie i ury­
w a ją ce  stę nagle. M e lo d ie  te  i okrzyki 
sp rzedaw ców  ulicznych są bardzo charak­
terystyczne d la  miasta chińskiego.

NIESŁYCHANY TŁOK N A  ULICACH.

M :asfo chińskie gn iec ie  się w  swoich 
murach i mieści na łym samym obszarze

stycznych na Naroczem, a dotąd nic 
nie wypisał— pamiątek nie ma. By­
wa tak często, że dziennikarz wsKa- 
zuje, gdzie leży forsa, a nikt tej for­
sy wziąć nie chce.

Jeżeli dziś piszę o mr Wheelerze 
to nie d latego tylko, że jest to bar­
dzo interesujący gatunek profesora. 
Piszę to dlatego, żebyście się jednak 
Czytelnicy zastanowili nad zagadnie­
niem reklamy. U nas na tym polu 
robi się mało i gorzej jeszcze —  bo 
to co się robi —  robi się źle. U nas 
dobrze się oqlaszają tylko przedsta­
wicielstwa firm zagrań.cznych i wy- 
konkurowują skutecznie nasze włas­
ne produkty, f i  warto by tak zabrać 
się do kunsztu mr. Wheelera. Bo 
doprawdy, reklama jest potrzebna 
nie tylko kolekturom loterii państwo­
wej i środkom kosmetycznym, ale 
każdej dziedzinie przemysłu, handlu, 
czy rzemiosła. Byle była to reklama 
mądia.

fi ibo  nasze okna wystawowe —  
cóż to za prowincjonalna nędza, filę  
o tym dosyć —  o dobrym oknie wv-

kidność dziesięciokrotnie liczniejszą od  
europejskiej np. Tym się tłumaczą o lb rzy ­
m ie  ilości m ieszkańców miast chińskich 
i niesłychany łłok na ulicach. Domy są 
przew ażn ie  dw u p ię trow e ,  z c e g ły  i ka­
mienia lub z d rzew a . Mieszkańcy żyją 
z rzemiosła i  handlu. M iasto jest miej­
scem, w  którym chłopi zaopatrują się w 
towar. Mieszkania i warsztaty >ą otwarte 
i w idać z ulic/ pracujących tkaczy, stola­
rzy, jubilerów, s zew ców , k rawców  i cha­
rakterystycznych dla Chin rzemieślników, 
wyklejójących pap ierowe  figury używane 
w  czasie pogrzebu, sporządzających ka­
dz id ło ,  świece, latarnie, maski, ognie 
sztuczne.

M ała  miasto chińskie b y ło  k;edyś za­
możne, ale dziś znajduje się w  upadku. 
W  obszernych halach poświęconych 
przodkom znajdują się dziś urzędy poczto  
w e  lub szkoły. Ludzie bogatsi, ci, kłórymi 
kieruje ciekawość, żądza p rzygód  i za­
robku, udaiją się do  wielkich miast na 
wybrzeże . N iepew n e  stosunki sprawiają, 
że  naw et ci, k|órxy mają p ieniądze, uda • 
ją ubogich, aby nie ściągać na siebie  p o ­

żądliwości. Ze  opuszczonym p o d w ó rzem  
mieści się nieraz dostęp d o  w  cala p ięk ­
nej wilii.

O b ecn ie  pa skrzyżowań.ach ulic znaj­
dują się rusztowania z  dzwonem , dai acym 
sygnał w  razie zbliżania się japońskich 
sam olotów . M ożna również spotkać pry­
m ityw n e  schrony, w ykopane  w  ziemi, 
a przykryte drzswom  i ztemią. W szęd z .e  
widać ćw iczące  oddzia ły .  Są one doDrze  
odżyw ione ,  udyscypiinowane i  śpiewają.

N O W E  ŻYCIE.

Plac przed magistratem wyróżnia się 
czystością, na budynku urzędowym  w id­
nieje gw ia zd a  chińska na niebieskim tle. 
Na ścianie znajduje się g o d ło  ruchu „ N o ­
we Życ ie " ,  Organizacja ta w zy w a  d o  czy 
stości, d o  p rz y zw o ite g o  zachowania się, 
d o  poczucia odpow iedzia lności.  Duch ie, 
organizacji nadaje rów n ież  p ię tn o  szkole, 
która jest czysta i w  której m ło d z ie ż  w  
czasie przerw o d d a je  się sportem. Na tle 
sfarycn Chin budzą się d o  życia nowe, 
a odg łosy  w o iny  każa się śpieszyć, aby 
móc sp.ostać naporowi w roga .

Z frontu rhińskiego do szpitala

Dwa nowe motorowce f,ossfc?e
ti

'Już z końcem sierpnia nasza skromna 
morska fioła pasażerska powiększy się 
o nową wielką jednostkę. W  stoczni an­
gielskiej Swan and Hunter spuszczony zo  
stanie na w o d ę  jeden z dwum ctorowcow , 
zamówionych dla linii po łu dn iow o-am e­
rykańskiej. Będzie to M/S „Sob iesk i" )  kfó 
ry z końcem lu tego  1939 r. ma być o d ­
dany do  prób, a w  marcu rozpoczn ie  nor 
malną służbę. Drugi, bliźniaczy m otoro­
wiec, M/S „C hrob ry "  zam ów iony w  stocz­
ni duńskiej Nakskov spuszczony b ę a z ie  
na w o d ę  wiosną i uruchomiony latem 
1939 r.

Długość k ażdego  z łych bliźniaczych 
m o to ro w ców  wynies ie  145 m, szerokość 
21 m, zanurzenie zaś 8 m. Szybkość —  17 
mil morskich na g od z in ę  (31,5 km). SiaHri 
mieszczą w  I klasie po 44 osoby, w  III ki. 
kab inowej (rodzaj I!) —  po  250, w  III ki. 
em ig iecyjnej —  po 862 pasaże iów , łącz­
nie w ię c  każdy statek ma ponad 1.150 
miejsc. U rządzen ie  kabin w e  wszystkich 
klasach o d p o w ia d a ć  bedz ie  wszelkim no 
woczesnym w ym ogom . Kdbiny w  I kl. 
przeznaczone są najwyżej na 2 osoby Każ­
da. Pasażerowte III kl. emigracyjnej p o ­
dróżow ać  bada w  salach ogólnych , mie 
szczących po  20— 40 osób. Na obu stat­
kach —  kom for tow e  jadalnie, salony, ba-

I M S „Chrobry*
ry, c h ło d r.ie  p ro w ia n to w e  itp.

Specjalne instalacje chłodnicze, n ie ­
zbędne  w  pod róży  p rzez  okolice o  tropi­
kalnym klimacie, dostarczać będą  stale 
chłodnej w o d y  do  picia d o  wszystkich 
pom ieszczeń  pasażerskich. W szęd z ie  zo ­
stanie zastosowana wentylacja i  wiatra­
ki elektryczne.

Transporty rannych żo łn ierzy japońskich wracają z frontu chińskiego d o  szpstałi- 
Na stacjach Japonki rannych żo łn ierz/obdz ie la ją  sł-oayczan.. i  napojami rtiło

dzącyrm.

p o  G g z ą p n t & e G .  —  F r z e l e c i f f #  

i p o o F o ^ f  n*p j s c d ?
N O W Y  JORK, ip a t ). W czoraj po po ­

łudniu kilkutysięczny tłum zgromadził się 
przed jednym z domów na 5 Avenue, w  
którym niejaki JcJtn W  ad, liczący 23 lat, 
należący do znanej rodziny now(rjo,rsK,e) 
wyszedł przez okno na wysokości 17 
piętra i zaczął się przechadzać po gzym­
sie szerokości 35 cm. biegnącym wzdłuż  
całej fasady. W ard  robił wrażenie ob łą ­
kanego i kontynuował swój nlebezptecz-

ny spacei przez szereg godzin. ' paląc 
jednego papierosa po drugim. Zaw ezw a­
na policja, wspomagana przez kilka bry­
gad  straży ogn iow ej, nie zdołała skłonić 
W orda eJo pizerwanśa przechadzki. Stra­
żacy usiłowali dotrzeć do niego przy po 
mocy drabin pożarnych, lecz W ara  za­
groził, że przy próbie zbliżenia do nie­
go  rzuci się w  dół. W ówczas policja od  
grodziła ulicę, zaś straż ogniow a rozpię-

Międzynarodowe ekordy lotnicze
Francja 8, Włochy 6, ZSRR 6, Japonia 2 iftnglfal

Na polu awiacji odbywa się od  d łuż­
szego  czasu wyścig  szybkości, dystansu 
i nośności apara'ów. Dużo wysiłków i josz 
cze  w ięce j  p ien iędzy pośw ięca na ten 
cel W .  Brytania; w  mniejszym rozgłosem  
pracuje Francja nad udoskonaleniem swe­
g o  lotnictwa. Ostatni rekord, który kilka 
tygodn i temu w locie długodystansowym 
z dużym obc iążen iem  i na dużej w yso­
kości osiągnął pitol francuski, kom. Rossi, 
świadczy o wysokim stopniu doskonało­
ści nowych aparatów francuskich.

Lot kom. Rossi pcłegał na przebyciu 
5.000 km z obciążeniem 1.000 kg bez lą­
dowania. Lot odbył się na trasie Istres—  
Cazaux (500 km) z pięciokrotnym powtó­
rzeniem przelotu tam i z powrotem dla

stawowym jeszcze W a m  kiedyś na 
piszę.

*  *
*

Kończę już ten felieton o dobrych 
tytułach w dziennikarstwie i handlu. 
Bardzo się cieszę, jeśli czytasz jesz­
cze te słowa —  znaczy że tytuł choć 
skromny, był dobry. Mogłem prze­
cie zatytułować felieton „Feniks-glanc 
pomada", albo „Czarodziejski kunszt 
mr. Wheeiera w  robieniu pieniędzy", 
albo „Nabiorę Cię, Czytelniku", albo 
jeszcze jakoś inaczej. Myślałem jed­
nak, że i mniej sensacyjny tytuł m o ­
że być interesujący —  chętniebym 
widział statystykę osób. które się na 
na mój tytuł dały złapać.

f i  jeśli sam felieton jest napisany 
pod psem i jeżeliś, Czytelniku, rzucił 
lekturę po pieiwszych dwu zdaniach 
to się tego zakończenia nie wstydzę, 
bo... słów tych już nie czytasz, le­
niuchuj

f i  co? Przeczytałeś!
T. W .

osiągnięcia wymaganych 5.000 km. A p a ­
rat Am iot 370 (m ode l pocz tow y ),  pochod 
ny bom bardowca A m io t  340, jesł m ono­
planem o  rozp iętości skrzydeł 24 mtr 
i dłuyoścj 14 mir, metalowy w  całości. 
Dwa motory Hispano seryjne, 940 CV, 
rozw ija ły  szybkość maximum 422 km/g. 
Szybkość średnia podczas p rze lo tów  wy­
nosiła 400 km/g.

Przy obciążeniu wagi 1000 kg aparat 
kom Rossi dokonał przelotu, pokonywu- 
jąc dystans 5.000 km w  ciągu 12 godzin 
27 minut, czyli z przeciętną szybkością 
400 km. Osobliwością lotu by io  ło, jź o d ­
bywał się on  w  całości na wysokości
5.000 mtr, tak, iż  w  ciągu ca łego  przelotu 
p ilo i i mechanik posługiwali się maskami 
i aparatami t lenowymi. Zapas tlenu za­
brany na pokład wys la iczy ł na cały czas 
przelolu. Dwuna;tę.i3odzi;"ny lot na w y ­
sokości ó.OoO mi- z użyciem nieprzerwa­
nym masek tlenowych jest rekordem. Dos 
konałe funkcjonowanie apara lów t leno­
wych i masek przy nieprzerwanym ich uży 
ciu w  ciągu 12 godz in  ma, jak podkreśla 
ią fachowcy, duże znaczenie, gcły i  w  ok ­
resie wo jny  przelo ty  ne dalszo dystanse 
będą musiały się ocfbywać ze  w z ' 1 'd u  na 
bezp ieczeń stw o  na tek ich wysokościach, 
które wymagają stosowania masek tleno 
wych dla za łog i.

Aparat Am iot 370 jest pochodnym 
aparatu w o jsk o w ego .  Am io t  340, który 
m oże  unieść 1.000 kg bom b na dystansie 
2.500 km z szybkością 500 km/g i wrócić 
bez  odnow ien ia  zapasu benzyny d o  swe- 
baizy wyjściowej.

O becn ie  aparat p oc z to w y  Am io t  370 
b ę d z ie  zaopatrzony w  nowe motory His­
pano a 1.200 CV, k iore  pozw o lą  os iąg ­
nąć szybkość 540 km/g.

W łącza jąc  obecny rekord kom. Rossi, 
wykazuje się Francja pos zdaniem 8 m ię ­
dzynarodowych rekord' >w lotniczych, 
wówczas g d y  Itaka ma ich 6, ZSRR —  6, 
N iem cy —  4, Japo.ua —  2, A i g h a  —  1.

Zwycięski pilot, kom. Rossi, jest j e d ­
nym z najmłodszych francuskich p ilo tów  
wojskowych  który zdążył o d  1929 r. osią 
gnać 6 lo tów  rekordowych- z których prze 
dostatni w  1937 r. był wyś( :g iem  szyb­
kości na d/slansie 2.000 km.

Francuska awiacia cyw i Ina nie ustępu­
je żadnej innej p od  w zg lędem  doskona 
lości. Na liniach Zam orskich Air— France: 
Paryż— 'Nalał, P*ryż— Buenos Aires, Pa­
ryż— 'Londyn komunikacja nie pozostaw ia  
nic a o  życzeniu pod  w zg lę d em  w y go d y ,  
konrrioriu, bezpieczeństwa. N ow e  zaś ty­
py samolotów A m io t ,  w p row adzon e  na 
mającej być n ied ługo uruchomionej trasie 
Pi,ryż— Afryka Północna, zapewnia w ięk ­

szą niż do tąd  szybkość pizelolu.

ła na wysokości 16 piętra mocną sieć. 
Całą tę scenę te fog 'a fow ali Hcznt ope­
ratorzy filmowi Około 200 policjaniów  
pilnowało spokoiu. Ruch pieszy I Kołowy 
na 5 Avenue był całkowicie wstrzyma­
ny. Sprzedawcy uliczni wvnajmowall lor­
netki, zas bookmakerzy przyjmował? za­
kłady 3 przeciwko 1, że W ard ostatecz­
nie rzuci się w dół w  chwtli, gdy połicjan 
cl, kłórzy weszli do  mieszkania Warda, 
starali się go  popchnąć i zrzucić do roz­
postarte) sieci, szaleniec zapalił ostatnie ­
go  papieros? I odbijając się od  gzymsu 
skoczył w  dół, przeiec ał o kHka centy­
metrów od siatk; I spadł nr ulicę, pono­
sząc śmierć na miejscu.

Jak się okazuje, W ard  dopiero przea  
kilku miesiącami powrócił do domu po  
rocznym pobycie w domu obłąkanych. 
Po gwałtownej kłotnt z matka i siostrą 
postanowił w  dniu wczorajszym popełnić 
samobójstwo.

Nowoczesne rozmównice 
na ufic^cn W^rsz-twy

w m m z s  ■

m

Wilno naitaóasyss a Wrtrłói 
nsjd̂ żs p  w Poks

Koszty utrzymania w  w iększych mia- 
slach Polski w  czerwcu rb. zwiększyły  s:ę  
lekko w  porównaniu z miesiącem p o ­
przednim, natomiast w  porównaniu 
i  c z e r w c e m  ur>. r. u l e g ł y  z n a c z n e m u  

zmniejszeniu. Wskaźnik kosztów  utrzyma­
nia wynosił b ow iem  w  czerwcu rb., w e d ­
ług danych G ł ó w n e g o  Urzędu Statys ycz

n e g o , 51.7 p rzy  p o d s ta w ie  tok 1928 
=  100, p o d c z a s  g d y  w  m aju  —  51.4, 
zaś w  cz e rw c u  ub. r. —  53.6.

N a jd ro ższy m  m iastem  w  Do lsc e  b y ł w  
c z e rw c u  rb. Piotrków, g d z ie  w s k a ź n ik  
kosztów utrzym an ia wynosił 55.9. D rugim  
z k o le i  m iastem , g d z ie  k o szty  u trzy m a n ia  
b y ły  d o ś ć  w y  sok i e, je st Ł ó d ź  (55.4), d a le j  
zas Grudziądz (54.3). N ajtańszym  m iastem  
w Polsce (z  g iu p y  w ię k s z y c h  m iasł) b y ło  
Wilno, w  którym  w sk a źn ik  k o s z tó w  utrzy­
m an ia w c z e rw cu  rb. w y n o sił 45.7.

— o O o —

Na ulicach W arszaw y  ustawiono es te fyc .  
ne oszklone rozm ównice  telefoniczne, 
Na zdjęciu w id z im y  przystojną warsza 
wiankę rozmawiającą w  automacie tełet.
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| Teatr w- NA
Dziś o gotiz. 8 30 wiecz.

StÓSTE PIĘTRO
Ceny zwyczajne 
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■KURJER" (4 5 2 ? ).

W dniu święta „Szóstakćw"
Sen ojców naszych ciałem się staje... 
Naprzód —  po wolność, naprzód —  po 

o sławę
Przez dróg granicznych Polski rozstaje, 
Przez progi mogli żołnierskich krwawe. 
Szlakiem oiłowym  —  w  dzień jntra nowy 

Naprzód —  pułk szósty pułk legionowy * )

Czyjeż to trąbki dziś grają, skąd 
odgłos dochodzi -.

Święto Pułkowe!  W wolnej Oj­
czyźnie!  A  kiedyś lat temu wiele...

Kompania zajęła stanowiska ob­
ronne.

Źima wspaniałym biaiym całunem 
otuliła znękaną ziemię po trudacn 
wojennych. Biała pani przykryła 
swym płaszczem już wiele mogił 
przydrożnych, mogił-szańców i wypeł­
niła leje j wyrwy po granatach. Świat 
w innej szacie stanął przed oczyma 
leguna. Wszystko niby zamarło na- 
pozór, lecz walka wciąż trwała....

Wieje zimny, ostry, do szpiku 
kości przejmujący wiatr i wyje ze 
złości, że, nie może dać sobie rady 
z twardym legunem, siedzącym w 
otwartycn okopacn, na grzbiecie m ię­
dzy KostiuchnówKą a Wielkim Mied- 
wieżem. Szostak trwał. .. Nie straszne 
były dla niego podmuchy lodowate­
go  wiatru i śnieżycy, nic sobie z te­
go  nie robił, że kuchnie przychodzi­
ły dopiero o północy. Mocno trzy­
mał karabin w zgrabiałych rękach na 
wedecie. Stał —  czuwał i, marzył o 
wolnej Ojczyźnie, o  pozostałych naj­
bliższych — nen tam daleko w kraju.

Przetrwał zimę.
Nadeszła Wiosna. Ożywiło się w 

okopach, ruch zapanował wszech­
władnie —  zawzała  praca nad ulep­
szeniem starych, budową nowych 
schronów i stanowisk. Niezapomnia- 
no też . o przyjemnościach. Źnaiazła 
się huśtawka, karuzeia, ooracana 
własnymi sitami, przy dźwiękach har­
monii; a ukcronowaniem tego ftszyst- 
kiego —  pjjka nożna. Nic fo. że ro­
lę piłki odgrywały stare spodnie zwią­
zane sznurkiem, humo był, a to 
grunt.

Nie gardził też Szostak i piosen­
ką, którą układa na poczekaniu, 
przy każdei okazji i przez nią wyraża 
swoje smutki, radość i bóle....

Oto ballada. ..

Przypatrzcie się narody ,co ło za potwór,
Z przodu ma głowę osia —  z tyłu też

otwór —
Cóż to za pegaz srogi,
Niechaj drżij nasze wrogi.

^ Niechaj sehyłą głowy,
To koń okacinowy —
U Stażewskiego.

albc....

Kto twierdzi, że wojenka to nłc jest rzecz

bycza,
Nlecn na „Ilintcrlantf" jedzłe udawać

panicza.
Tu smakować cl musi czarny chleli i

kawa,
By cł na „Hintcrlaudzle“ lżejsza była

sławie

Nie  d 'ugo jednak trwały rozkosze 
wypoczynku, Do oto przyszedł lipiec

a za nim, bitwa jedna do dru­
giej ... Gói a Polaków, Opatowa, Ma­
ły Obzer....

I znów zaczął szóstak zraszać 
krwią swoją pagórki, i drogi dążąc 
ku wolnej Ojczyźnie.

Zuchwale i z pogardą śmierci 
szedł na coraz to nowe walki, młody 
łfgun-żołnierz, za przykładem swych 
dowódców.

Śmierć przecinała coraz to nowe, 
młode zyoa  najlepszych synów Oj­
czyzny w kwiecie wieku. Kosa śmier­
ci z jazgotliwym szczękiem przerza- 
dzala szeregi legunów...

Zniwc w pełni... A  legun z dumą 
i uśmiechem oddawał swe życie pod 
cięciem nieubłaganego ostrza, bo od­
dawał ala wielkiej sprawy...

Wyszedł jak wielu innych z zapa­
łem i dumą, która rozsadzała mu 
piersi, gdy kroczył na czele garstki 
takich samych jak on zapaleńców 
przez ulicę swego miasta— młodziut­
ki Kazimierz Krzyczkowski, przyszły 
podporucznik.

Takim, jakim wyszedł ze swego 
rodzonego gniazda, pozostał i na po­
lu walki —  zawsze na czele, zawsze 
w pierwszej linii... Kule... Brawurowy 
atak i wyrzucenie Moskali ze wsi...

Oto znów nad ranem idzie na 
czele ataku po raz czwarty. Słyszą je­
go  kochani ieguni rozkaz „r,aprzód“ 
i iecą brawurowo, z wiarą za swym 
dowodcą... lecz wraża kula przecina- 
żywet nieskazitelnego, jednego  z naj­
świetniejszych oficerow puiku. Pada 
na polu walki podporucznik Krzecz- 
kowski wśród swych żołnierzyków i 
na ich czele, a po śmierci wskazuje

wyciągniętą ręką drogę —  naprzód.. 
Tak walczył i ginął młody legun ..

Gdy zagra trąbka na aoel w dniu 
święta pułkowego —  gdy zabłysną 
ogniska, na piacu alarmowym pułku, 
odżyją na nowo wizje bitew przeży­
tych — staną na apel boiowy boha­
terskie duchy z pod KOPNA, KA- 
MlENiUGHY, KOSTIUCHNÓWKI, HO- 
RN O STAJPO LA . GÓRY POLAKÓW , 
KIJOWA i wielu, wielu potyczek, wy­
padów', b:tew i popłyną drogami 
przebytych szlaków, przy szumie 
drzew i fal rzek k u  wolnej Polsce, by 
dać świadectwo po sobie, ze czuwają 
z zaświata tak, jak niegdyś nieśli 
swe bohaterskie młode życie, z uś­
miechem na ustach dla M ałki O j­
czyzny

A  ci co pozostali, stara brać le­
gionowa, —  weterani bitów i poty­
czek —  zebrana w „Miłym Mieście" 
Komendanta, na swe święto pułko­
we, z dumą przyglądać się będzie 
młodym zastępem szóstackiej wiary, 
która dziarsko przemaszeruje przed 
awangardą st&.ych, t ich wysiłek nie 
poszedł na marne, lecz wydał pion 
stokrotny.

1 dziś są gotowi na skinienie w o­
dza. Por . B ła żew ic z  Józef.

* )  Kpt. Adam  P rzybylsk i.

Dziś jeden z pułków piechoty le­
gionowej obchodzi swe doroczne 
święto pułkowe. Jest to pułk, który 
jeden z pierwszych na rozkaz Komen 
danta ruszył po wybuchu wielk ie j 
w ojny światowej na front —  obalać 
słupy graniczne i walczyć o W ie lką  
i Niepodległą Polskę. Pułk przebył 
cały bohaterski epos legionów, wab 
cząc pod rozkazam swego ukochane 
go Wodza, późniejszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego. Przez nie 
go też za wyjątkową dzielność i boha 
terstwo sztandar pułku udekorowany 
został krzyżem „virtuti miiitari".

Historia bo jowa tego pułku —  to 
rzadkie w dziejach wojskowych kar 
ły wyjątkowego  bohaterstwa, samo­
zaparcia się i ofiarności. Pułk w a l­
czył na wszystkich prawie frontach 
walk niepodległościowych; pierwszy 
— w o fen zyw :e, ostatni —  odwrocie, 
przemierzając spracowanymi stopa 
mi żołnierskimi niezliczone szlaki, 
hen aż po Kijów.

Na święto pułku przybył pierwszy 
jego dowTódca, obecny inspektor ar­
mii gen. Mieczysław Norw id  - Ne ir  
gebauer.

W czora j  w przeddzień syvięta pułk 
składał na Rossie o godz. 8 wiecz. 
hołd Sercu Komendanta. Towarzy- 
szyły mu delegacje moktórych oddzia 
łów garnizonu wileńskiego oraz dru 
żyna harcerska, która pozostaje pod 
opieką pułku. Na Rossie zgromadziło 
się sporo publiczności, która przyby 
ła również oddać hołd Sercu W odza  i 
podkreślić sympatiję dla pułku.

Przed mauzoleum, chroniącym Ser 
re W ie lk iego  Marszalka, pułk i tow-a 
rzysząee mu oddziały rozwinęły się 
frontem. Za chwilę padła komenda 
„prezełu j broń1"; Przed mauzoleum 
złożony został przepiękny wieniec z 
żfiwych kwiatów.

Na zakończenie tej podniosłej uro 
czystości nastąpiła defilada. W  kar­
nych czwórkach przemaszeroyyali le 
guni przed Sercem syyego Komendan 
ta.

W  godzinę później na wzgórzach

Antokoła —  na boisku sportowym od 
była się druga symboliczna uroczy­
stość —  Apel Poległych Padała ni/1 
przerwanie długa lista o ficerów  i żoł 
nierzy, a gdzieś ukryty w oddali glos 
odpowiadał: „po legł na polu chwały".

Dziś jest właściwe święto pułku.

Uroczysta pobudka o godz. 6 roz 
pocznie ten dzień, po czym o go­
dzinie 8 na placu św. Piotra i Pawła 
odbędz:e się odczytanie rozkazu puł 
kowego, wręczenie odznak pułko­
wych i świadectw szkolnych. Po na 
bożeńsiwie w  kościele św. Piotra i 
Pawła o godz. 10. to, na ul Kościusz 
k : odbędzie się defilada pułku, po któ 
rej o godz. 11.45 na boisku sportowym 
pułku, nastąpią pokazy sportowe.

Obiad żołnierski w  koszarach i 
przedstawienie w  teatrze dla żołnie­
rzy —  zakończy dzień święta pułko 
wego.

Pomiar Sad ko w sk i odznaczył 
i  tuiikcjanaćfiuszy P. P.

za zasługi orzy rozgromieniu bandy na Polesiu
Pisa liśm y o rozgrom ien iu  bandy w yw ro  

tow ców  na Polesiu. Banda te usiłowała prze 

dostać się do Sow ietów , otoczona została 

jednak przez oddzia ły  policy jne, k tóre sto 

c zy ły  z nią watkę, w w yn iku  k tóre j banda 

uległa rozgrom ien iu .

Jak się obecnie dow iadu jem y Prezes Ra

dy M inistrów  gen. S ław oj Składkowski pd* 

stanow ił odznaczyć 9 fuukcjonariuszów  Po 
lic jr Państw ow ej, k tórzy  brali udział w  w a l 

ce z bandą, M iędzy in. odznaczenie otrzym a 

li kom endant P. P. w  Pińsku Jarmcki 1 as 
pirant K ręg ie l ,k tóry  został pTzez bandytów  

ranny i p rzebyw a oueonie w  szpitalu.

Bałtyk w słonecznej krasie
Wycieczce niszej sprzyla ccgoaa

N iem a l ze w szystk ich  m ie jscow oś  
ci k ą p ie lisk o w y ch  naszego  w y b rzeża , 
zw łaszcza  z kąp ie lisk  p ó łw y sp u  h e l­
sk iego , zgodn ie  sy gn a lizu ją , że p an u ­
je  tam  p o g o d a  p rzew ażn ie  słoneczna, 
a n aw et tu i tam  u p a ln a . N a  H e lu  
tem peratu ra  w  słońcu  p rzek racza  50 
stopn i, a  w o d a  p rzy  p lażach  m a  +  
28 C ! W y c ie c zk a  n asza ru sza  w ięc  w  
w y m arzo n y m  czasie...

P o c iąg  p o p u la rn y  jest zapełn iony. 
Jedziem y w  d rogę  punk tua ln ie  1 

sierpn ia , o godz. 10.40.

„S ŁO W U “

N ow a porcja inw ektyw  „S ło w a " pod ad­

resem „K u riera  W ileń sk ." w ym agałaby od­

pow iedzi. Pow strzym u jem y się z tym  do 

czasu pow rotu  do W iln a  redaktora nacz. 

naszego pisma, co nastąpi m niej w ięcej za 

t\dzień.

Pa9nrpryk?(hku
N O W Y  JORK, (Pat). W czoraj w  czasie 

uroczystości, związanych z 40 rocznicą lą­

dowania wojsk Sf. Zjtdnoczonycłr w  Porfo- 

rico czterech zamachowców, z bliskiej odl. g 

lości strzeliło kilkakrotnie mierząc w gen 

Wisrskipa, gubernatora generalni go, znaj­

dującego się na trybunie honorowej. Kule o- 

rtriiięły generała, jednak członkowie ochro 

ny osobistej, strzelając do R^ns-achowców 

trafili przypadkowo dwie ouoby pośród o 

beenych na uroczystości, między nimi dc 

wódcę 245 pułku piechoty amerykańskiej, 

trafiając go śmiertelnie. Kule zamachowców 

trafiły prezesa parlamentu Portorico Men. 

deza, komisarza handlu Bamingueza oraz pe 

Wncgo lotnika amerykańskiego. Zamachów  

cy zostali ujęci. a

W y m ia n ę  b o n ó w  tym czacow ycb  
na k o le jo w e  t a r t y  kont o lne rozpu  
can iem y w  dn iu  ju trze jszym , t. j. w  
czw artek , o  godzin ie  12 w  po łudn ie .

U czestn icy  z p ro w in c ji, o ile nic 
uczyn ili tego dotąd , zechcą  nadsy łać  
nam  zn aczk i pocztow e  po 55 gr. na po  
Icconą p rze sy łk ę  Kart kon tro lnych .

K a ż d a  K arta k o n tro ln a  zaw ie rać  
będzie 5 k u po n ów  na następu jące  
św iad czen ia  d od atkow e .

KWf-ON N r 1

na juden bezpłatny nocleg z dn. 2 n *  3 sierp 

n ia 193£ r. w  Kwaterach zb io row ych  Maso­

wego H otelu  Turystycznego L.^P. w Gdym, 

ul. Rybacka } .

K U P O N  N r 2 

na bezpłatną w ycieczkę do Jastarni i z p o ­

wrotem . Kupon należy w ym ien ić w  Kasie 

H otelu L . P. T . na w łaśc iw y b ;let Żeglugi 

Po lsk ie j

 . --------------------------------f

K U ?t>N  N r 3 *

na bezpłatne zw iedzen ie portu gdyńskiego 
m ołorow ką  od strony m orza w  grupach z 

przewodnik iem . Kupon należy w ręczyć b ile ­

terow i p^zy wejściu  na m otorow kę.

K U P O N  N r 4 

ns bezpłatne zw iedzan ie Gdyni i urządzeń 

portow ych  (od sm rny lądu) w  grapach z 

przew odnik iem . Kupon należy w ręczyć p rze­

w odn ikow i w ycieczki.

1 ' 1 — — ~— ------------   r

K U P O N  N r 5 

na jeden bezpłatny nocleg z dn. S na 4 

sierpnia 1938 r. w  kw aterach  zb iorow ych  

M asow ego H otelu  Turystycznego L . P. T, w 

Gdyni, ul. Rybacka 1.

Uwaga: Kupony n iew ykorzystane w  poda­

nym  term in ie tracą ważność.

s

Przel natichoft^cym sezonem teatralnym
T E A T R Y  P R O W IN C J O N A L N E .

W A R S Z A W A  (Pat). W  nadchodzącym  se 

zonie czynnych będzie w  Polsce 32 teatry.

z tego 14 w  W arszaw ie  i 6 ob jazdow ych , nie 

licząc poznańskiego teatru operow ego i ope 

ry  oraz operetk i („8.15 ) warszawskiej'.

Sezon nadchodzący przyn iós ł szereg 

zm ian na stanowiskach d yrek torów  teatrów  

prow incjonalnych . Tea try  m ie jsk ie  w e  L w o  

w ie (W ie lk i i Rozm a itośc i )  ob ją ł Mieczy­
sław Szpakiewicz, poprzedni d yrek tor teatru 

w ileńskiego, teatr m iejski w W iln ie —  ak­

tor i reżyser teatru katow ick iego Leopold  
Pobóg - Kielanowski. Aleksander Rodziewicz, 
w ielo letn i dyrektor teatru im. Słow ackiego 

w Łucku przen iósł się do teatru m iejskiego 

w Bydgoszczy, jego m iejsce zaś w  teatrze 

w ołyńsk im  yktóry zasięg swój rozszerza na 

Lublin ob ją ł znany i utalentowany aktor i 
reżyser Janusz Strachocki. Tea tr im. Bogu 

sławskiego w Kaliszu po ustąpieniu w  kw iet 

nk, rb dyr. Iw o  Galla objęło  zrzeszen ie ak 

torów  z Marianem Lenkiem na czele. Redzie 

ono p row adziło  teatr nadal, zam ierza jąc w

nadchodzącym  sezonie uruchom ić ob ja zd } 
W  Łodzi sytuacja pozostaje bez zm ian —  

dyrektoram i trzech teatrów  m iejskich (w 

tym 2 p ery fe ry jn e ) pozosta ją  nadal K. W ro  

czyńskl i Hugo Morycińskl. Rów n ież nic 

zm ien ił k ierow nictw a ob ja zdow y teatr ma- 

topul.łki w  Stanisław°wie pod dyr. Zuzanny 

Łozińskiej. T ea tr kam eralny w  Częstochowie 

prow adzą Kazimierz Brodzikowskł i Tade­
usz Krotkę, teatr m iejsk i im. O rzeszkow ej 
w Grodnie, będący zarazem  teatrem ohjazdo 
wym w oj. b iałostockiego d jr . W !. Czengery. 
W  teatrze im. J. Słow ackiego w  Krakowie 
pozostaje nadal dyrektorem  Karol Frycz, w  

teatrze im. St. W ysp iańsk iego w Katowicach 
Marian Sobański. Teatr polski w  Poznaniu 

ob ją ł dyr. W ł. Stoma, ob jazdow y teatr zie . 

mi pom orsk iej w  Toruniu —  W ładysław  

Bracki, teatr m iejsk i w Sosnowcu spółka dy 

rektorska —  K. Vorbodt i Józef Pelszyk .

Dotychczas nie podpisa ł konw encji z  Z. 
A. S. P-ero w ileński teatr m uzyczny „L u tn ia ".

T E A T R Y  STO ŁE CZN E.

W  pięciu teatrach T K I iT  w  W arszaw ie

(N arodow y, Polsk i, Mały, N ow y  i Letn i) za 

szła jedyn ie  zm iana na stanowisku dyTeklo 

ra teatru narodow ego i  nowego, k tórym  zo ­
stał Aleksander Zelwerowicz. D yrektorem  

leatru polsk iego i m ałego pozosta je  Arnold  

Szyfman, letn iego — Teofil Trzciński.
R ów nież i stołeczny teatr powszechny 

T K K T  pozostaje  nadal pod k ierow nictw em  
Eugeniusza Poreuy. Teatr ten zam ierza w 

nadchodzącym  sezonie znacznie rozw inąć 

swa działalność.
N a jw iększą sensacją teatralną nadchodzą 

cego sezonu będą dw a now e teatry m uzycz. 

ne: M arii Malickiej (w nowymi lokalu  na 

ul M arsza łkow skie j w  pob liżu  placu Unii 

Lubelsk iej) i „B u ffo " Fr. Jarossy‘ego w  lo 

kału dawnego tealtru aktora (M okotowska 

73). P oza  wym ien ionym i w  da'(azym ciągu 

p racow ać będą teatry  M alick ie j (dram atycz 

ny) w  dotychczasow ym  lokalu, „Ateneum" 
pod dyrekcją  St. Jaracza, „C yru lik  W arszaw  

ski Fr. Jarossy‘ego, „M ałe  cpii pro quo“  

(dyr. S. M ajde 1 J. Boczkowski) oraz zreorga 

n izow any teatr rew iow o  - operetkow y w 

gmachu w ie lk ie j rew ii.

(Korespondencja własna)
B erlin  w  lipcu .

Zaledwie zwinięto stoiska między 
Rurodowej wystawy rzemieślniczej, a 
już rozpoczęły się przygotowania do 
drugiej o charakterze międzynarodo 
v̂J’m wystawy iadiowTej. Dokoła wie 
^  radia berlińskiego tv dużych pawi 
° nach zgromadzi się doiobelt cało- 

r °cznycli wysiłków i badań laborato 
ry j »y c h  w dziedzinie radia.
, W  sierpniu Berlin w  ogóle żyć bę 

pod znakiem bad„n naukowych, 
‘ćdzynarodowy kongres ogrodniczy, 

r,l:edzj narooowy kongres entomoło- 
U CznN. konferencja hydrologiczna, a 
w Pierwszym rzędzie na dużą skalę 
Zakrojona wystawa radiowa —  ski? 
r tVuje uwagę zarówno fachowców,

na stolijak i szerokiej publiczności 
cę Niemiec.

W ystawa radiowTa jest zasadniczo 
pomyślana jako przegląd dorobku 
własnego kraju. Nie mniej jednak no 
sić ona będzie piętno m iędzynarodo­
we, gdyż niesposób pominąć milcze­
niem i nie zwrócić uwugi na wyniki 
i nowe zdobycze tak wysoko techni 
cznie stojącej produkcji radiowej, ja 
ką w idzimy w Niemczech. Otwarcie 
wystawy nastąpi 5 sierpnia, już jed 
nak dnia 20 fipca w luksusów} m „H a r  
nack - I łans"  w Dalilem pod Berli­
nem, gdzie się mieszczą różne lowarzy  
stwa naukowe, odbyła się konferen­
cja prasowa, połączona z pokazem no 
w'ych aparatów i prelekcjami na jw y­

bitniejszych fachowców. Pokaz zorga 
nizowany został przez największą nie 
miccką f irmę radiową ,,Telefunken“

Postęp techniczny radiofonii jest 
na całym świecie pod znakiem wyzys 
kania nowych możliwości w  dziedzi 
nie telewizji, jak również uproszcze­
nia i ulepszenia dotychczasowych zdo 
byczy. Kilkanaście dni temu olwarto 
linię telefoniczno - telewizyjną Ber­
lin - Monachium. Ryba to jakby pr/y 
grywka do dalszych praktycznych za 
shjsowań teleyvizji, -a)e już yv radio 
fonii. Na terenie wystawy czynne bę 
dzie specjalne studio doświadcza^' .e, 
odbywać się będą rozm owy radio - 
telewizyjne ze statkiem morskim, każ 
dy będzie się mógł naocznie przeko­
nać, co zdołano uzyskać w  żmudnej 
pracy laboratoryjnej. W ysiłek  setek 
pracowników naukowych, techników, 
badaczy służy ku ludzkiej radości, je 
dno małe ulepszenie w konstrukcji ja 
kiegoś nowego modelu opłaca się ko

lo.salną pracą, nie móyviąc już o kosz 
tach pieniężnych.

Pobieżne zaznajomienie się z no­
wymi modelami aparatów „Telekun- 
ken“  na rok 1939 pozwala zorienlo 
wać się, że wysyłki konstruktorów- nic 
mieckich poszły przede wszystkim w 
kierunku ulepszenia dotychczaso- 
w-ych typów. Tak ważne dla odbior 
c y  zagadnienie jak ekonomia w  zuży 
piu prądu i regulowanie tego zużycia 
jateżnie od pracy aparatu nie daje 
spoć spokojnie wielu fachowcom. Pro 
biem ten napotyka na wielkie trud 
ności w- rozwiążę mu praktycznym 
Udało się jednak w’ nowych modelach 
zraczn ie obniżyć zużycie prądu i przy 
stosować aparaty do regulacji tego 
/użycia. Oczywiście daleko idące u 
UtWienia w obsłudze aparatu, ogrom 
ne ulepszenia odbioru, selektywności, 
czyli id wszystkie wymaganie, jakie 
przeciętny nabywca stawna aparatowi 
radiowemu, zostały do nowych typów 
wprowadzone.

Jeżeli chodzi o niemieckie radio 
odbiorniki, to prawne wszystkie ich 
typy od najtańszych do najdroższych 
pom ija ją  zupełnie kwestię nowinek w 
wyglądzie zew-nętrznym. Skrzynka 
jest bardzo prosta, zwykły  proslopad 
łościan, pozbawiony jakichkolwiek u 
piększeń, czy innych ,-linij oupływo 
w ych “ . Jednak już tak ważna spra 
wa, jak lampy i głośniki są rozw ią­
zane z uwzględnieniem najnowszych 
badań i doświadczeń.

Jeżeli była mowa wyżej o telewi 
zji, to należy połączyć z nią jeszcze 
jed< n dział, m ianowicie f i lm owych  
rdjęć telewizynych. Tu już zazębia 
się radio z kinem, a widoki, które się 
przed tym aliansem odkrywają  są niez 
miernie rozległe i ciekawe. Znajdą o- 
ne także swoje odbicie na wystawie 
radiowej.

Już z tego choćby względu należy 
sir łą wystawą zainteresować i pośwdj 
cić je j nieco uwagi,

Jan  Jastrzębiec.
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Czciciele Wotana
W  sypialni panował półmrok, bo okna by ły  za­

słonięte. Ranny siedział na łóżku. Aż pod brodę był 
okryty kołdrą i głowę miał owiniętą białym banda­
żem, spod którego wysypywały się gęste, ciemne włosy. 
Uśmiechnął się blado na widok Anki, która weszła 
pierwsza, ale zobaczywszy eleganckie futro obcej da­
my, zmieszał się nieco.

—  Nasza księżna przyszła pana odwiedzić —  
odezwała się przyjaźnie Gołąbkowa.

—  Księżna? —  zdziwił się ranny. —  Aha, zapew­
ne księżna Oslrogska. Powinienbym się lego domyślić 
od razu —  powiedział głosem słabym, ale wesołym. —  
Przepraszam bardzo, że muszę się przedstawić pani, 
leżąc w  łóżku. Ale, ostatecznie, wiem, że będzie pani 
miała nieco wyrozumiałości dla dziennikarza, któremu 
przytrafiła się niemiła przygoda. A  więc pozwoli księż­
na, że przedstawię się tak, jak mogę Jestem...

Podźwignął się trochę, nachylając głowę, jakby 
chciał dowieść, że jest dość silny i może się ukłonić, 
ale przeszkodziła mu w  tym Anka.

—  Oj, co pan robi? —  zawołała z oburzeniem. —  
Nie wolno ruszać się tak gwałtownie, bo może panu 
spaść bandaż, a ja tyle się nałnedziłcm, zanim udało 
mi się zaw'ązać go jako tako.

Ranny po tej przestrodze złożył głowę z powrotem 
na poduszce.

—  Przepraszam bardzo —  westchnął —  Jestem 
skończony niewdzięcznik. Ale domyślam się, że pani

chodzi nie tyle o ten nieszczęsny bandaż, ile o inoje 
siły. Otóż zapewniam panią, panno Anko, że pani się 
myli. Czuję się już zdrowy jak byk. Mógłbym nawet 
zaraz pójść do studia i wygłosić reportaż z moich 
przygód podczas burzy W  Teresinku.

Powiedział to z humorem jak poprzednio, ale głos 
jego tym razem brzmiał słabiej i na twarzy ukazał się 
grymas bólu

—  W idzę, że jednak nie jest pan jeszcze dość silny 
—  odezwała się księżna. —  Mam wrażenie, że bez po­
mocy lekarskiej się nie obejdzie. Trzeba też panu za­
pewnić lepsze wygody. Nasza poczciwa Michalina —  
zwróciła się do Gołąbkowskiej —- zapewne nie będzie 
miała nic przeciwko temu, że odwiozę je j gościa zaraz 
do pałacu.

Gajowa uśmiechnęła się zamiast odpowiedzi.
—  No, a panienka nie protestuje —  spojrzała 

księżna spod oka na Ankę.
W  pytaniu tym ukrywała się niewątpliwie pewna 

sugestia, ale niezepsuta dziewczyna nie zrozumiała jej 
wcale, bo szczera jej twarzyczka rozjaśniła się ra­
dośnie.

—  Ja miałabym protestować, proszę księżny pani. 
Ależ wiem przecież, że pan Przetocki dostanie się pod 
najlepszą w  świecie opiekę. Gdyby jeszcze...

Śmiejącymi się oczami spojrzała na rannegd, a po. 
tom na księżnę i urwała nagle. Księżna stała nieru­
chomo, wpatrując się jak urzeczona w  bielejącą na po­
duszkach twarz.

—  Jak panienka powiedziała? —  spytała nienatu­
ralnie spokojnym głosem. —  Jak się ten pan nazywa?

—  A właśnie. Zdaje się, że pomimo dobrych chęci 
nie zdążyłem się jednak przedstawić —  odezwał się 
ranny. —  Nazywam się Alfred Przetocki. Ale nie na­
leżę do tych lepszych —  dodał zaraz z lekką :rania.. —

Nie mam nic wspólnego z utytułowanym Przetockim, 
proszę księżny. Pochodzę z W ołyn ia  i wychowałem 
się w  rodzinie chłopskiej.

—  W  rodzinie chłopskiej —  powtórzyła bezwied­
nie księżna' Ostrogska. —  Odsłoń okna, moja droga 
Michalino. Tutaj lak ciemno.

—  Ja to zrobię, cioteczko...
Anka literalnie frunęła ku oknu i pociągnęła nie­

cierpliwie za sznur. Pociągnięcie było tak silne, że 
słabszy sznur urwałby się na pewno. Całe szczęście, 
że był mocny, bo inaczej ciotka domyśliłaby się nie­
zwłocznie przyczyny nagłego zdenerwowania swojej 
siostrzenicy. A le to było więcej niż zdenerwowanie. 
To  była zazdrość. Ty lko  że Anka sarna siebie nie ro­
zumiała jeszcze. Jakże? Zwymyślałaby na pewno każ­
dego, kto by ją posądził, że jest zakochana. Także 
pomysły! Czy można zakochać się w  ol>cym człowieku, 
którego zna się od kilku godzin zaledwie? Anka nie 
umiałaby wytłumaczyć, dlaczego gniewa ją zn.iana 
w głosie księżny po krótkiej rozmowie z tym właśnie 
nieznajomym, aje nie mogła się powstrzymać od chęci 
wypłatania je j natychmiast złośliwego figla. Tak! O d ­
słoni okno. Niech ten miły chłopak porówna je obie 
w pełnym blasku zimowego słońca. Niech zobaczy, że 
twarz tej wielkiej pani," która się nim zainteresowała 
tak nagle, jest stara... tak... stara, stara jak świat.

Ciężkie, brezentowe płótno rozcłwliło się z suchym 
chrzęstem. Sypialnię zalała powódź oślepiającego 
blasku słońca i śniegu i w  tej samej chwili Anka od­
wróciła się od okna z triumfa jącym uśmiechem. Z twa­
rzyczką zarumienioną wzruszeniem, z łdyszczącymi 
oczami, wyglądała prześlicznie. Szkoda mówić Mogła 
liczyć na zupełne pognębienie swej arystokratyczne! 
rywalki.

<D. c. n.)

—  KraJzKi gotówki z warsztatu. Sto­
larz Kuszel G o ld e r  zem. w  L idz ie  (P ie -  
racic.ego 38) zam eldował w  komisariacie 
PP, ż e  w  swoim warsziacie stolarskim 
przechowywał 195 zł. Przed kilku dniami 
G o ld er  stwierdził,  ż e  go tó w k a  ulotniła 
się... Podejrzewa o  kradzież p ien iędzy  
s w e g o  najbliższego współpracownika 
Morducha. Jaik się w  rzeczywistości spra­
w a  przedstawia —  wykaże  policja.

6ARAN0WSC KA
—  Czarna lis*a pomocy zimowej w Ba­

ranowiczach. W ojew ód zk i Obywatelski K o ­

mitet w  Now ogódku  ogłosił w  tych dniach 

w Baranow iczach  czarną listę z wykazem  

następujących nazw isk: Z Baranowicz: Gra- 

bow ieck i Lejba , Zuchowski Jochel, Busel 

Jankiel, L id e r  Ghaini, Machm acz Hinsz, Szy 

fryn  Szmul - Zolik, .lelin L e jzc r, M argolk i 

Jakub, Syngałowski Aron, W o lfo w ic z  H irsz, 

Lachow-ickj Josel, Gałaj Boruch, Epsztein L i 

za, Le jm an  Mejłach, Elman Izaak, Busel 

Możes, Szenicka Dora, Sohenson Moniek, K o  

zio l Ela - Beniamin, Jeli.n Szym on, Rabino- 

wicz Jankiel, Szenicki Boruch, K Icjm an Chac 

kiel, Sin iawski H irsz, Lach ow ick i Mowsza, 

F.delmanowa Sora, Row ińsk i Lejba , D re jer 

Jakub „E kspres", Gruber Sonia „Farbo- 

m er“ , Kap lińsk i Daw id, liczn ik  Jochal, Ro 

guznicki i Bruk, Żelazifick i Aron, Małecki 

Fiszel, Czernuszow iczow a Elżbieta.

Z  terenu powiatu: Ratyńska Helena, W o- 

roncow  Arkadiusz, K o łłą ta j Hugo, M ierze­

jewski lan, Raciborska Janina, Zgirsk i Jan, 

Lopoitt W ito ld , Katabryński M ieczysław, Ko 

złowski Aleksander, K ozłow sk i Konstanty, 

RdułtowsCy Paw eł i Maria, Rdułtowski Ste­

fan, Rdu łlowska Bronisława, Czarnocka Zo 

Cia, Czarnocka Jadwiga, Czarnocki Stefan, 

K obylińska H alina, hrabia W ładysław  Pu- 

słowski, S-cy Kurusia Józefa i M ackiew icz 

Maria.
Charakterystyczne, że z miasta Barano­

w icz w niesieniu św iadczeń najm niejszą o- 

fiarność i zrozum ien ie wykazali Żydzi, a z 

terenu pow iatu  tra fili na czarną listę p raw ie 

żt wszyscy ziem ianie z hrabią W ładysła ­

wem Pusłowskim  na czele.

—  PO ŻAR  W  RZEŹNI MIEJSKIEJ 
W  B A R A N O W IC ZA C H . W ybuch pożar w  
rzeźni miejskiej w Baranowiczach. Zapa­
liły się skrzynie drewniane od rozgrza­
nego komina blaszanego na poddaszu 
w  czasie wędzenia wędlin. Pożar zloka­
lizowała m iejscowa sbai pożarna.

Straty na razie sa nie obliczone.

—  SPADŁ Z  K O N IA  I PO N lO SŁ  
ŚMIERĆ. Mieszkaniec wsi Zawałni, gm. 
kamlonkowskiej jadąc konno i prowadząc 
cbok siebie jeszcze 2 konie, w  pewnej 
chwili spadł z kunia Spłoszone tym ko­
nie zaczęły galopować ciągnąc za sebą  
wplątanego w uprząż pastucha Bałfacza 
Wikjora. W letzon/ Bałiacz uderzył g ło ­
wą o kanreń tak silnie, że doznał pęk­
nięcia czaszki, wskurek czego nastąpiła 
śmierć.

—  TECHNIK RUNa Ł W R A Z  ZE SŁU­
PEM N A  CHODNtK. W  miasteczku W a -  
siiszki elektrotechnik Łakiec Józef pod ­
czas naprawy przew odów  elektrycznych 
runął wraz z slupem na chodnik, doznając 
złamania obu nóg i silnego potłuczenia 
głowy.

< Katastrofa koletowa

Przed 4 laty na je dnym  z d w o rc ó w  K o le jo w y c h  keto Brandenburga, w ła śc ic ie lk a  
bufe tu , p rz y ja c ió łk a  zw ie rząt, przygarnęła zbtąkaną sarnę, która jak to  w id a ć  na 

zdjęciu, d o c z e k a ła  się już lic z n e g o  p o te m  siwa.

24 bm. wskuiek przewrócenia się ło ­
dzi na je z io rze  Ryżym utonęła Emilia Ra- 
cynówna, la' 25, m-ka wsi Zajezłorce, gm 
solskiej. Zwłoki wydobyło.

*ł*
23 bm. w  jeziorze Hfubta, gm. świr- 

skiej utonął umysłowo chory Falewicz 
Fabian, lat 46, mieszkaniec wsi Grumbi- 
nięla. Zw łok i wyłowiono.

Reprodukujemy zd jęc ie  oswojonej żyrafy w Berlińskim O g ro d z ie  Z o o lo g  cznym, 
którą kilkuletnia dziewczynka, mimo dużej różnicy wzrostu n ie  lęka się karmić.

Na dworcu d 'Au lney  Bois w e  Francji lokomotywa zderzyła się z pociąg.em . Na  
skutek katastrofy lokom otyw a  v'yko!ei. 'a się wywraca jąc  budynek że lazo -betono- 
wy  z urządzeniami zwrotniczymi. Gruzy budynku zatarasowały wszystkie tory na 
stacji, przerywając zupełn ie  komunikację ko le jow ą  na tej linii. Straty ma i analne 
sięgają wielu m ilionów złotych. Na zdjęciu —  ogó lny  w idok  katastrofy.

fiswoiona sarna w bufecie kols(owym

LIPIEC

2 8
Czwartek

Dziś: Inocanlego i Wiktora 

Jutro: Marty I Oława Kr. M.

Wschód sloóca —  g. 3 m. 23 

Zachód stońce —  ę,- 7 m. 27

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 27. VII. 1938 r.

Ciśnienie 762
Temperatura średnia L|_ 23 
Temperatura najwyższa -j- 30 
Temperatura najniższa -j-. 16 
O p a d  1,2 
iWiatr: północny 
Tendencja barom.: Dez zmian 
Uwaga:  dość p ogod n ie ,  p o  południu 

przelo tne >pady.

NOWOGRÓDZKA
—  Zebrai*le O Z N . Po zebraniach 

O bozu Zjednoczenia  N a ro d o w e g o  w  Li­
dzie i Szczuczynie, o o b ęd ą  się na terenie 
w o jew ódz tw a  n o w o g ró d zk ie go  zebrania 
W  kilku innych niejscowościach.

28 bm. odbęc fz ie  się w  Baianc-wiczach 
zebranie p rzew odn iczących  rad gminnych 
O Z N  pow. baranowickisgo.

30 bm. o d b ę d z ie  się zebranie O Z N  
w Nalibokach.

31 bm. o  god z .  10 o d b ęd z ie  się z e ­
branie w  Iw ieńcu i w  W iszn iew ie .

Pomimo robót polnych zebrania O Z N  
cieszą się w ie lką frekwencją.

—  Nowy naczelnik straży pożarnej w  
Nowogródku. Z godn ie  z zapow iedz ią  od 
b y ło  się w  n iedz ie lę  zebranie członków 
ocnot. straży pożarnej m. N ow o gród k a  
w  celu dokonania wyboru n o w e go  na­
czelnika ochot straży pożarnej W ybrany 
został m łody  urzędnik W ydzia tu  Polif. 
Spot. Urzędu W o je w .  p. Ilewicz.

Dotychczas nacze!r ik :em straży był 
pputk. s. s. Rymkiewicz.

—  Uniewinnienie Jul. Małynicz3. Jak 
się dowiadu jem y, wyrok Sądu Ape lacy j­

n eg o  w  W iln ie  uniewinni ający p. Juliana 
Matynicza, b. dyrektora KKO w  N o w o ­
gródku, skazanego w  swoim  czasie przez 
S. O . w  N ow o gród k u  na 3 lata w ię z ie  
rWa —  już się uprawomocnił.

L I O Z K  A
—  Budowa szkół. Budowa szkół im. 

Marszalka J. P iłsudskiego w  p o w ie c ie  
fidzkim energ iczn ie  posuwa się naprzód. 
Robotami bu-dowienymi kieruje architekt 
pow ia tow y  inż. W a ,  ław Galik w e  wszyst 
kich gminach. Pow iat hdzki w  najbliż­
szym czasie w zbogac i  się o  17 szkół po­
wszechnych w yże j zorganizowanych.

—  Ośrodek Zu r^ ia .  Zainicjowana 
przez w ład/e  w o jew ód zk ie  budowa gma 
chu ośrodka zdrow ia  w L id z ie  doczekała  
się realizacji. Budowy gmachu pod ją ł  się 
Zarząa m. Lidy, który na ten cel otrzy­
mał już z Funduszu Pracy pierwszą ratę 
dotacji w  kwocie  20 tys złotych. Pod  
gmuch te g o  ośrodka Gmina Miejska o f ia ­
rowała w  najlepszym punkcie miasta przy 
szpitalu państwowym plac wartości 20 łys 
zł. Kosztorys budow y  ob liczony jest na
140.000 złotych. Budynek dostosowany 
będz ie  do  ostatnich wymagań higieny, 
w yposażony  w  aparaty Rentgena itd. W  
nowym  ośrodku zd row ia  przew idziane są 
trzy oddz ia ły :  przeciwgruźliczy, przeciw- 
weneryczny i przeciwjagliczy, które sw o ­
im zasięgiem będą obe jm ow ać  gminę 
miejską oraz pięć gmin wiejskich, po ło ­
żonych w  okoncy Lidy.

—  Uruchomienie fabryki dykty w 
Niemnie Uruchomiona została w  Niemnie 
now a  fabryka dykfy, która zatrudnia na 
razie 30 osób. W  najbliższym czasie spo­
dziewany jest werbunek robotnika z oko 
licznych wsi, gdy ż  nowouruchomlona 
fabryka przystępuje d o  produkcji dykry 
na szerszą skalę.

—  Utonąf w  Dziłwie 12-lefni Kazi­
mierz Kuźma ze  wsi A b o lg i  gm. liazkiej 
utonął w  rzece Dtitwie.
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DYŻURY APTEK:

Dzii  w  nocy dyżurują następujące ap- 
tekj*. Jundziłla (M ick iew icza 33), S -ów  
Mariikowicza (Piłsudskiego 30), Chróścic- 
k e g o  i  Czaplińskiego (Ostrobramska 25), 
F i lem onow :cza i  Macierewicza (W ie lka 
29), Pietkiewicza i Janusza (Zarzecze  20).

Ponadto stale dyżuruję następujące ap 
teki: Paka (Amokolska 42), Szantyra (L e ­
g io n ó w  10) i Za jączkowsk iego  (W ito ld o -  
w£ 22).

Wystawa historyczna Ew. Kaniowczykćw i Żeligowczyków

rą-M ,^v-

hntef EOROPEJSICB
W  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Te e fony w pokojach . W inda osobowa

M IE J S K A .
—  Budowa i  naprawa kanałów. Magist 

rat na ostatnim  swym  po-siedzeniu postano­

w ił przystąpić do napraw y kanału na ul. Su 

che), k tóry 18 czerwca br zosta ł poważnie 
uszkodzony przez ulewę. Skutkiem ro zm y­

cia ziem i na ulicy te j osunęła się rów nież 

częściowo jezdnia.
Poza  tym  w najb liższych  dniach mają 

być rozpoczęte roboty p rzy  budow ie kana 

hi na ul. Źw ierzyn ieck ie j na odcinku ud 
brzegów  W u ii ao inl. W iłfcom ierskiej.

E Ó Ż N F
Zwolnienie z Berezy Kartuskiej poety

białoruskiego. Z obozu odosobnienia w Re 
rezie Kartuskiej po 15 m iesięcznym  w  nim 
przybyw aniu  zw oln iony został poeta biało­

ruski S. Chmara, pochodzący z W ilna.

—  Jednolity łyp kuferków dla poboro. 
wych i rezerwistów. M iarodajne w ładze w y 

ca ły  okólnik, w  k tórym  stw ierdza ją, i i  by 

loby  wskazanym , aby poborow i lub rezerwi 

żci pow oływ an i do czynnej służby posiada 
h kuferk i jedno litego  typu.

W  tym  celu opracow ano rysunek i opis 

techniczny. Zalecono gm inom , aby propago 
w ały używanie przez poborow ych  i Tezerw i  

Mów przepisow ego kuferka.

KnfeTek ma być w ykonany z drzewa i 
pos-: dać cztery przedziały- na bieliznę, żyw  
ilość, p rzybory  do golenia, czyszczenia i pi

H O T f  L

„ST. 6Ł0RGES“
w  W I L N I E

P le rw jio n ęd n y  — Ceny przystępno 
Tele fony w pokojach

W  Wierzbniku, ko ło  Starachowic, została otwarta w ys taw a  historyczna Związku 
Kan.owczyków i Ż et igowczyków , z eksponatami odzw ierc iedla jącymi poszczegó l­
ne momenty walk polskiej sity zbrojnej na Wschodzie. Na zdjęciu —  jedna z sal

w y s ta w o w y c h .

B a — a a ć i  m s a a s m s B s s a B S ^ ^ a s m m  '

Walka z grożącą WiSnu
•arafdemią łyłwsw brzusznego

W  związku z grożącą miastu epicle- [ jadłodajni oraz sklepów owocowych 
mią tyfusu brzusznego, o czym przed i i sudowiaió,
kilku dniami donosiliśmy, w ładze  sani- Za wszelkie wykroczenia przeciwko
łam e przeprowadzają obecnie lusrrację higienie wymierzano będą surowe kary.

Przed budową Rdiostarjś w Gtąbokiem
Ze względu na projektowaną bu­

dowę radiostacji przekaźnikowej w 
Głębokiem, Zarząd Miejski zakupił 
nową lokomobilę o sile 150 k. in. za 
sumę zł 43.000. —  Po wybudowana! 
,nowj elektrowni, która ma stanąć 
obok rzeźni miejskiej i po wyremon­
towaniu starej, miasto Głębokie bę­
dzie posiadało 2 elektrownie o łącznej

sile 300 k. m. Jako paliwo do elek- 
trowmi Zarząd Miejski projektuje wy­
korzystać pokłady torfu, znajdujące 
się na terenach miejskich. W  wypad­
ku zastosowania torfu jako paliwa ob 
niżona zostałaby produkcja prądu 
a tym samym i cena za 1 kw. zzuży- 
tego światła.

Pociąg zmiażdżył ciężarówkę
Wczoraj o godz. 17 na przejaździe 

kolejowym mfędzy Źyrmunsmj a W ere - 
nowem, ciężarowy samochód należący do  
spółki csziruańsbiej B-ci Lewin, wiozący  
z Lid/ do Wilna maszyny rolnicze, dostał 
się pod Dociąg osobowy zdążający do 
Wilna.

Z  ciężarówki wleczonej przez pociąg  
na przestrzeni kilkunastu metrów pozo­
stała tylko kupa szmelcu. Trudno wprosi 
poznać, źe to był kiedyś samochód.

Z  ifiech osób jadących ciężarówką

Polska e&s^adyda na Sslts^erge tfe

mmmm

W  pierwszych, dniach, lipóa Połska. Ekipedycja  G lucj^ ig iczna, pod  p rzew odn ie j 
wem mz. St Bemadzjloew icza, osiągnęła ce. swojej p od ró ży , L dując na zachód  
nim pobrzeżu Spitzbergenu pom iędzy  fiordem Lodowym  a zatoką Królewską 
Reprodukujemy zd jęc ie  lotnicze, wykonane p izez  instytut Norweski dla B a d Y  
Polarnych — - przedstawiające skaliste w zgórze  i w ieczne  lody  Spitzbergenu, 

krzyżykiem oznaczono miejsce obozu wyprawy polskiej.

Mistrzostwa r.ły^łtżikie armii w pływaniu

—  dw ie ze słabymi omakanr życia zo­
stały zabrane do pociągu, kłóry ruszył 
dopiera po uprzątnięciu foru w  dalszą 
dregę do Wilna, Jeana, kfórą ocenioro  
praw dopodobnie jako lżej ranną pozo­
stała na miejscu katastrofy Zaopiekował 
się nią autobus udający się z Lldy do 
Wilna.

Ofiarę kałasirety odwieziono do W e -  
renowa. 2 braku na miejscu lekarza —  
jedyny lekarz miasteczka gdzieś wyjechał, 
a policja udała się na miejsce katastrofy, 
jak informowano —  pierwszej pomocy 
udzieliła miejscowe ludność z akuszerką 
na czele.

Przy pomocy tych „speców " krwawią­
cego rannego nie udało się przywrócić 
go  przytomności.

— o O o —

Z teki iio'icvjnej
Zatrzym ano trzech chłopców  w  w ieku od 

13 do 10 lat, k tórzy  dokonali w  m ieście kil- 

j ku kradzieży. M iędzy innym i skradli oni ze 

garek w  fabryce kleju p rzy  ul. Szyszk.ń-

; sklej, stanowiącej własność G. Głs_eln.

I
i
j P o lic ja  wszczęła dochodzenie p rzec in ko  
j n iejak ie j Stanisławie Judyckiej (Letn ia 18),

, która podrzuciła swoje d w o je  dzieci.

Judycka tłumaczy się tym jfcże znalazła 

się w  ciężk ie j sytuacji m ateria lnej i nie 

rur.gła w yżyw ić  swoich dzieci .

F ranciszek  Galiński (Czc-rwonodworska 
■1) zam eldow ał o k r a d z i e ż y  kam ieni z u', cy 

Bogusławskiej. Kam ienie grom adził tam do 

robót Zarząd Miejski.
P o lic ja  za trzj mała Jana Picczuina (Ogór 

kowa 65) oraz S t a n i s ła w a  Bartoszew icza ze 

wsi Turniszki, k tórzy tej k radzieży dokona 
ti

Aresztow any pod zarzutem  poran ien ia Fe 

liksa Andrzejewskiego, Jankiel Brocki zn;ie 
n:t sw oje zeznania. Tw ierdz i on obec-niie, że 

w ogóln ie nie miał przy sobie noża a tym 
samymi nie m ógł z ian ie  Andrzejew skiego 

Brecki przebywa w areszcie p rew en cy j­
nym w ięzien ia tukiskiego. Dalsze dochodzę 
nie w toku. Stan Andrzejew skiego po opera 
cji W eco się polepszył.

W
tej

niedzie lę  odbyty  się w Poznan u mistrzostwa p fywack is  armii, na now oo tw ar-  
fcprezentacyjnej pływalni. Na zdjęciu —  ogó lny  widok pływalni p od c z is  za­

w o d ó w .

W czoraj wieczorem grupa dzieci w ocIl« 
gło.ści trzech kilometrów od Bczdan obrzuci 
ta kamieniami pociąg pasażerski, zdążający 
do W ilna.

Jeden z kamieni, rzucony przez lt) letnie 

go Henryka Wysockiego ze wsi Balciszki, 
wybił szybę okna | trafił w  twarz pasaże* 

ce p. Kaweckiej z W ilna, którą pokaleczył.
Łobuza zatrzymano.

Now inki radiowe

Zyto za 2G zł.
Adwertka, jadąc do m iasteczka na targ 

z n ow ym  żytem , napędzał dziadźkę Adolfa , 

k tóry  rów n ież w ió z ł na targ k ilka w orków .

—  Nu co musi sprzedać trzeba —  za ­
gadnął m łody starego.

—  O bow iązkow o. T eraz jeszcze cena a- 
kuratna,

—  A  poczem u dziadżka zam iaru je?

—  Musi 11 złotycli trzeba zaprosić.

—  11 zło tych ! Dziadżka ci ty sumaszed 

szy. A  też m inister Pon iatow ski m ów ił co w 

tym roku żyto  będzie po 20 złotych  x w i 11 
tal.

—  Gdzie ty jego  słyszał, m oże w Mejsza- 
gc ła  p izy jech a ł?

—  Nie, on w radio m ówił.

—  A u  utnie p rzyznać sie i niema ra­
dia

—  W o t w idzisz dziadżka, jak to źle kiedy 

radia latem w  domu niema. Żeb nie ja, to
by i nie dowiediział się dziadżka ob cenie 
Biez radia j.ik  b iez rąk.

W yd a je  się nam, że m łody Adw ertka ma 

zupełną rację. D on iosły fak t ustalenia ceny 

na żyto, obrady sejm ow e w  tej sprawie, prze 

m ów ien ie i odczyt radiowy, p. min. Pon ia tow  

skiego, to wszyslko doszło do w iadom ości lu­

dzi, czytających  gazety i słuchających radia.

Posiadanie aparatu radiowego w  jesieni, 
to dla rolnika sprawa zysku od paruset da 
paru tysięcy złotych. 1.
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a.adoirsśr radium
KURSY R ADIO TECH NICZNE  D LA  M ŁO D ZIE  

ŻY  I RZEM IEŚLNIK Ó W .

śląski Instytut Rzem ieśin iczo - P rzem y 

słowy p r z y  współpracy i poparciu D yrekcji 

Rozgłośni Polsk iego  Radia w  Katow icach  zo r  

gan izow ał na w iosnę 180 godzinny kurs ra 
diotecnm czny, k tóry  trw ał od dnia 16 kw iet 

uia do dnia 2 lipca. Na kurs uczęszczało 

przeszło 50 słuchaczy, przeważn ie spośród 

rzem ieśln ików  i m łodzieży rzem ieśln iczej ze 

Siąka i Zagłębia D ąbrowskiego.

Program  kursu obejm ow ał osiatn ie zdo 

bycze techniki radiowej, zakładan ie anten 

pojedynczych, zb iorow ych  i centralnych, 

montaż i reperację  odb iorn ików  radiowych, 

a wreszcie zagadnien ia zw iązane z zakłócę 

a tam i w odb iorze rad iow ym  i usuwan.em tych 
zakłóceń, k tóre pochodząc o-d wszelkich mo 
torów  i p rzyrządów  elektrycznych, dotk li­

wie dają się odczuwać, zw łaszcza na Śląsku 

i w Zagłębiu, jako  w  ośrodkach najbardzie j 

uprzem ysłow ionych. Po-nieważ równocześnie 

Śląsk i Zagłębie D ąbrowskie są terenami naj 

lep ie j zrad iofon izowam ym i — sprawa walki 

z zakłóceniam i w  odb iorze rad iow ym  jest tu 

szczególnie ważna i w ym agająca znacznej li 

czby w yszkolonego personelu. Rzem ieślnicy 
chętnie specja lizu ją  się w  radiotechnice, w 

ten sposób bow iem  rozszerza ją  swe możli 

wcści zarobkowe. W śród  słuchaczy kursu ra 

diotechnicziiego zna jdow a li się rów nież pra 

cow nicy dzia łów  elektrycznych but, kopal 

ni i fab ryk  ,oraz firm  radiowych, da le j ma 

turzćści szkół średnich, a naw et osoby, z 
w\kształceniem  akadem ickim .

Kurs radiotechniczny przy Śląskim In ­
stytucie Rzem ieśin iczo - P rzem ysłow ym  ukoń 
c/yło 25 słuchaczy,,’ k tórzy  o trzym ali odpo­

wiednie świadectwa.
W  jesieni zorgan izow any będzie nowy 

kurs rad iotechn iczny o znacznie rozszerzo­
nym program ie. Zapisy kandydatów  na ten 

kurs przyjm uje już Śląski Instytut Rzemieś'1 
niczo - P rzem ysłow y w  Katow icach, ul. Kra 
s oskiego N r 3.

PREM IERA EGZOTYCZNEGO  S ŁU C H O W I­
SKA

„Trwoga w San Antonio11. ,

Dnia 28 iipca o godz. 18.30 T ea tr W y ­

obraźni wystawia prem ierę słuchowiska Bo 

leslawa ŹŻabko - P otopow icza  p. t. , T rw oga  

z San Anton io \ S łuchowisko odm aluje ży 

cie w b razy lijsk im  stanie Parana nad rzeką 

Taibagy, zwaną „D iem ęn tow ą". Na poro­

hach tej rzeki znaleźć można w ie le  szlachet 
nyeh kam ieni. W śród  poszukiw aczy diamen 

tów spotkać możua n ieraz Po laków , k tórzy  

najczęściej czują się tam źle. Akcja  słucho 

w is ta  rozgryw a się na tle sza le jącej w  ser 
cali ludzkich burzy chciwości i n ienawiści 
oraz nostalgii za krajem .

• POKAZ SŁYNNYCH  ORKIESTR.

W  pogadance, którą Adam  W yieżyń sk i 
wygłosi dnia 29 iipca, o godz 17 p. t. „S łyn  

ii’-' o rk iestry ", słuchacze zna jdą możność u 

słyszenia szereg najlepszych orkiestr współ 

czesnyeh w  repertuarze sym fon icznym , na­
danym z płyt.

W Y S T Ę P  M ŁO D EJ P IA N IS T K I.

Na recitalu  fortep ianow ym  dnia 30 lipca, 

o godz. 17 usłyszym y m łodą obiecującą pia 

c istkę w ileńską L izę  Nozów nę, która grać bę 

dzie u tw ory M ozarta (w ariac je ), Schumana 

L W  n o cy " !, Statkows-kicco Lteccalal i in.

RAD i O
C ZW A R TE K , dnia 28 lipca 1938 r.

6.42 Pieśń poranna. 6 45 Gimnastyka.

3.00 Dziennik poranny. 7.15 K oncert Ork e 

stry Rozgłośni Lw ow sk ie j. 8.00 Muzyka w*- 

kacyjna. 8.55 P rogram  nk dzisiaj. 9.00 P rzer 

wa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12 03 Audy 

cja południowa. 13.00 Popu larny koncert 

sym fon iczn j z udz. solistów. 14.00 Muzyka 

popularna. 14.15 Przerwa. 15.15 „M o je  wa 

kacje" —  pow ieść Starego Doktora dla nzie 

li. 15.30 Mała skrzyneczka —  prowadzi C ' 0  

cia Haia. 15.45 W iadom ości gospodarcze.

16.00 Muzyka salono.. a. 16 40 Jak powstaje 

samochód —  pogadanka. 16.45 Spółdziehra 

turystyczno - letn iskowa —  felieton. 17.00 

„Z  przem ysłu leśnego" —  pogadanka T. Dą 

browskiego. 17.10 Z muzyki klasycznej. 17.45 

Jagiellonów  miasto - spółdzieln ia - póga- 

danka Jana Hopk.. 17.55 Program  na P'ą 

tek. 18.00 Przegląd  w ydaw n ictw . 18.10 W  ą 

zanka śląskich pieśni lud o Tych . 18.30 Ory 

ginałny T ea tr WTyobraźn i: prem iera słu ho 

wiska p. t. „T rw o ga  z San Antonio". 19.10 
Koncert Lau reatów  Konserwatorium  W a r ­

szawskiego. 19.30 Pogadanka aktualna. 19.40 

Letnie nastroje —  koncert ro zryw kow y. \V 

przerw ie: „Państw a nie ma w  dom u" - j-  
skecz. 20 45 D ziennik w ieczorny. 20.55 P o ­

gadanka aktualna. 21.00 Audycja dla roln i 

ków . „P o d o rvw k i“  —  pogadanka inż. Józe 

f.s Steckiew iczo. 21.10 Recita l śpiewaczy Lu 

cyny Szczepańskiej. 21.30 Przerwa. 21.35 

Transm isja z Paryża. Koncert sym fon iczny 

„M orze  i m uzycy". 22.30 KonTert w ieczorny 

w  wyk. O rkiestry Rozgłośni W ileńsk ie j. 22.50 
W iadom ości sportowe. 22.55 W ileń sk ie  w'a 
domości sportowe. 23.00 Ostatnie w iadom oś 

ci i kom unikaty. 23.05 Zakończenie progra 

mu.

P IĄ T E K , dnia 29 lipca 193 8 r ‘

6.44 Pieśń poranna. 6.45 Gimnastyka. J.00 

Dziennik poianny>4?.15 Koncert poranny. 8 09 

Muzyka wakacyjna. 8.55 P rogram  na d z i­

siaj. 9.00 P rzerw a. 11.57 Sygnał czasu i hej‘ 

pał 12.03 Audycja południowa. 13 00 K lawe 

syn i  organy. 14.Oo M uzyka popularna. 14,15 

Kom unikat Zw . KKO. 14.15 Przerw a, lu.15 

Pom orsk im  szlakiem  wodnym  —  pogadan­

ka. 15.30 Rozm ow a z cr.orym i ks. kapelana 

M ichała Rękasa. 15.45 W iadom ości gospodar 

cze. 16.00 W iązanki z operetek Lehara 16.45 

K rz im ierz  —  reportaż M arii K uncew iczow ej 

17.00 „S łynne ork ies try " —  pogadanka ma- 

zy izn a  Adam a W yleżyń sk iego  z ilustracja 

mi z płyt. 17.55 P rogram  na sobotę. 18.00 

W ach larz elek tryczny —  pogadanka. 18.10 

K oncert na instt umeatach dętych. 18 45 „P o  

wieść współczesna na rozstajny-ch d rogac.i" 
szkic literack i. 19.00 Polslue u twory fo r te ­

pianowe vt /wyk. Edmunda Róalera. 19.20 

Prgadamka aktualna. 19.30 „P od ró ż  w n ie­

znane" —  koncert ro zryw kow y. W  p rze r­

wie: „P an i La la  musi w y jech ać " —  skecz 

20.45 D ziennik w ieczorny. 20.55 Czytanki 

w iejsk ie: „K siądz P io t r "  —  nowela Kazim y 

rza Tetm ajera . 21.10 „Lau ra  i F ilo n " —  w e  
czór dawnych piosenek. 21.50 W iadom ości 

sporto-we. 22.0<f W ileńsk ie  w iadom ości spor 

towe. 22.05 W yc ieczk i i spacery —  prow adzi 

Eugeniusz P io trow icz. 22.10 M uzyka ro zryw  

kowa. 23.00 Ostatnie w iadom ości i kom uni 
katy. 23.05 Zakończenie pro-gramu.

TFATR f MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś. w  czw artek  dnia 28 lipca T e ­
atr na Pohulance gra jedno z osfattrch  

przedstaw ień doskonałej kom ed ii współczes 
ucj A lfreda  Gehr p. t. „Szóste p iętro ". Obsa 

da prem ierow a. Oprawa dekoracyjna —  K. 
i ł. Golusów, Ceny zw yczajne.

—  Dwu pożegnalne występy Zespołu Te­
atru Miejskiego! W  niedzielę dnia 31 lipca 

odbędą s ię dw a p rzedstaw ien ia : o  godz.

1 min. 15 po poi. „Szóste p ię tro " i o godz 

8.30 w iecz. „J an " z p. p R. H ierow skim  M. 

Szpakiew iczo wą i R. Jaglarzem  w  rolach 

głównych. Będą to dwa os-tataie przedstaw ię 
ma, w których zespół pożegna W ih io .

—  Premiera w Teatrze na Pohulance/ 

W e  w torek  dnia 2 sierpnia T ea tr M iejski 

na Pohu lance wystąpi z ostatnią prem ierą 

obecnego sezonu, która zarazem  nędzie zam  
knięcitm  siedm ioletn iego okresu pracy w 

W iln ie  obecnej D yrekcji, Dana będzie sztu 
ka polsk iego poety W ojc iech a  Bąka p. t. 
.Protest" w  wykonaniu pp. T eo fili Koron-

kiewiiczów-ny (akitorka Teatru Poznańskiego), 
Józefa W asilew sk iego, Iren y  Jasińskiej • 

D etkow sk ie j i Janiny- W iedeńsk iej.

— o O  o—

7 sM Fi^ad r&fcitc- 
ko wy aa wiasoą iseę,

Sąd O kręgow y w  L id z ie  ro zpozn aw a ł apra 

wę Anton iego Chróli, łat 29, oskarż, o to, te  

w  dniu 16 październ ika nb r. na drodze 

.W ilno —  L ida  dokonał napadu raouzikowe 

gt; na własną żonę, z którą me żył 6 mle 

stęcy. „P rzyk ład n y " m ałżonek zrabował w ił 

snej żon ie 112 złotych.

Sąd sKazał Chróla na 7 łat więzienia I  

pc zbaw ieniem  praw  na lat 10
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Odsłonięcie pamiika ku czci poległych w wojnie 
światowej Australijczyków
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W  Villers Breionnea o d b y to  się uroczyste ods łon ięc ie  pomniKa ku czci po leg łych  
w  wojnie ś w i t o w e j  Australijczyków w  obecności angielskiej pary kró!ewsk:ej 
i prezydenta Francji Lebruna, Na zdjęciu —  prezydent Lebrun żegna parę królew 
|ką p o  odsłonięciu pomnika przed jej od jazdem  Jo  Ar,glii .

Konkurs na witraż . i ł  wystawie w Nowym Yorku

W  dniu 21 łipca w s iedz ib ie  Folsko-Amerykańskiej Izby H andlowej o d b y ło  Się 
pos iedzenie  Komisji Orzekającej w sprawie konkursu na witraż na temat „Sym bol 
P o Iski O d ro d zo n e j "  dla pawilonu po lsk iego  na Św ia tow e j  W ystaw ie  w  Nowym  
Yorku. Do wykonania wybrano pracę, autorem kłórei jest p M ieczys ław  Jurgie­

lewicz, asystent Akademii Sztuk p ięknych w  Warszawie.

Pokaz transportu karabinu naszyncwago p.zez 
kanał Dun^ski

Przeterp ofertowy
na dostawę węgla.

W  zw iązku  z ogłoszonym i warunkami 

przetargu na dostawę węgla dla państwowych 

szkót średnich w  W iln ie  D yrekcja  I  Państ­

w ow ego Liceum  i G im nazjum  im. Adama 

M ick iew icza w  W iln ie  ogłasza, że oferenci 

mogą składać o ferty  na w ęgie l posiadający 

kaloryczność nie m niejszą jak  6000 kalorii.
Dyrektor 

(Żerebeck i Zdzisław )

%

I 1

Podczas regat wioślarskich w iedeń ske j  policji,  został urządzony pokaz transportu 
karabinu m aszynow ego  przez kanał Dunajski pod  W iedn iem . Na zdjęciu —  

karabin maszynowy trańspotlowany p-zez policjanta przez w odę .

OGNISKO 1
F ilm  o Janie Straussie

W  rolach  głównych: Alfred Jergor, Llzzi Holzsctiukh, Leo S  ezak i inni
Pfadprngram: U RO ZM AIC O NE  DODA TKI. Pocz. seansów o 6-ej, w niedz. i  św . o 4 e j

BIURO 0SŁ0S7EN

Jł.HARUN
Wilno, Niemiecka 3E, tel. 605

O GŁO SZENIA
DO WSZYSTKICH PISM 

DOGODNE W ARUNKI
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DIS MED. JAMNA
9 f o l r o w i C A  J u ^ c z & ^ k o w a

ordynator szpitala Sawicz.
Choroby skórne, weneryczne i kobiece 

przeprow adziła  się 
na ul. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18 66. 

P rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz.

DOKTOR MED.

Z y g f t m u t f c i a  K M f S f f S w i e z
choroby weneryczne, skórne m oczopłciowe 
ul. Zam kowa 15, fel. 19 60. P rzy jm u je  w godz. 

od 8 — 1 i od  3 -  "

D O K T O R

B l u i n r i w i c z
chorobv weneryczni* skórne i m oezopfcio c 
ul W ie lka  21, lei. 921 P rzy jm u je  od godz 

9 -1 i 3— 7, w niedziele od 10—1.

DO KTÓ R M E D Y f.Y N Y

C y m l s l e r
Choroby weneryczne, syfii s skórne i m o­
czopłc iow e ul. M ick iew icza 12 (róg ratai 
sk ej. tel. 15-64. P rzy jm u je  od 8— 2 5 5— 8.

DO KTO R M EI,.

i. Anforowicz-Szczepanowa
choroby skórne, weneryczne kobiece. 
P rzy jm u je  w  goćĘ  8— 9. 1 2 -1  i 4— 7.

7 * TY* V *■* « ł "* -1 m o
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H i a r s a  L a t k n e r s s M r a
przyjm u je od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— L  róg ul 

3-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A

P f I S * 3 c ^ z i n a
masaż leczn iczy i e lek iryza^ jr Ul. Grodz 
ka Nr. 27 (Zw ierzyn iecl.

A K  Tl S Z E R K A

S m i a ł e w s k a
oraz Gabinet lio  im elvcznv, odm ładzanie 
cery, usuwanie zm arszczek, wągrów , p ie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z b ioder i brzucha, krem y odm ł dzające, 
wenny elektryczne, elektryzaeia. Ceny p rzy ­
stępne. Porady bPzpłalne Zamk rwa 26—6 
stępne. P orad y  bezpłatne. W ielka 4— 1.

—  Panie Mecenasie, nie można przecież wym agać, aby garnitur na* 
byty  na raty, odrazu dobrze leżał.

III
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W Ó ZE K  S PA C E R O W Y dziecinny do sprze­

dania. W iadom ość zauł. Sw iętojersk i 3— 3 

(Czyteln ia „N o w o śc i" ).

D Z IA Ł K I nabyte w m ieście - ogrodzie  JA. 

G 1ELLO NÓ W  w pob liżu  stacji P on ary  o od 

rębnej hipotece do sprzedania. In form acje: 

W iln o , ul. M ick iew icza 15 m. 4, tel. 5— 45.

SAMOCHÓD w dobrym  stanie do sprze 

dania tanio. M ick iew icza 15 m. 4. Tel. 5 45.

AU TO  C IĘ ŻA R O W E  marki „S ch ew ro le t" 

da sprzedania okazyjn ie. Adres: W tn gry  13.

SPRZED AM  2 dom y drewniane (4 m iesz­
kania) z wolnym  3-ch poko jow ym  m ieszka­
niem i 216 kw  sążni ziem i przy ul. S ybery j­
skiej 19 (około  Bobru jsk ie j). Cena 7500 zł. 
W łaśc ic ie l p rzy jm u je  od godz. 4 do 6 co­
dziennie

kkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkk

N?Mka i Wychowanie
ryyyy v y yyyyyyyyy> .yyTyyYTvtt7 »tvytyyyyyy ' 1

K O R E P E T Y T O R  z botaniki i chemii, za­

kres szkół śr. potrzebny natychmiast. Zg ło ­
szenia do Adm in istracji „K u rje ra  W ileń ­

skiego".

K u p u je m y  Każdą ilość tego roczn ego  
M IODU, dojrzah cn  S E R Ó W  
litewskich i G R ZYBÓ W  suszon.

Płacim y najw yższe ceny

.S pó łka  C h rz e ś c ija ń s k a

l f E X 3 f c " 0 M ! A “
B a ra n a  w ic z e ,  u>. S z e p t y c k ie g o  50

te le fo n  97

. Sesfcse
Chrześcijański sklep skór i obuwia 

C IE Ś LAK  B. K lcck  —  Rynek '  

W ykon u je  solidnie, szybko i tanio wszelkie 

obstnlunki.

POW IATOW A SPÓŁDZIFI.NtA ROLNI- 

CZO-TTAND! O W A. z odpow iedzia lnością r- 
4?' a ta mi. w N ieśw ieżu, podaje Roln ikom  do 

w indom oW . że przystąpiła do skupu bydła 
Pi siada na składach: naw ozy sztuczne, ma­
szyny i narzędzia roln icze. Skupuje: zboża 

I nasiona

Zarzad (ikr. Polskimi Haoerzy Szkolnej
viz Baranowiczach —  uh Senatorska 121

o g ła s z a  d o d a t k o w e  z a p is y  n a  w o ln e  m ie j s c e  n a  r o k  1933/39  —  d o :

Prywatnego ^ęsk. 
Drenowego

SCoecSukafvjnefjo  
Glffm. Kupieckiego

W A R U N K I  P R Z Y J Ę C I A
6 —  7 oddzia łów  szkoły powszechnej, 
w iek od  13 do 17 lat. Egzam in z p o l­
sk iego , arytm etyki, g eom etrii, geogra fii 
i rysunków. Egzam ina odb ędą  s ię  dn.

30 I 3 i sierpn ia 1938 r.

6 —  7 oddzia łów  szkoły pow szechnej, 
Wiek od 13 do 17 lat. Egzam in z pol- 
sk eąo , h isterii, arytm etyk1, geom etrii, 
g eog ra fii 1 przyrody. Egzam inu o d b ę ­

dą się dn. 1 1 2 września 1938 r.

Podania o przyjęcie należy składać do dnia 28 sierpnia 1938 roku. 
Oołata za egzamin wynosi zł 20, czesne zł 25 miesięcznie.

g r  ■  ■  a  ■ Początek o godz. 4-ej. r odw ojny p roorsm -

LPSnyNTTJ 1} jt i iB ę a & z e a
swoim  sukcesie ś  | ¥ policzEttów  —  7  ( s l a s ć w 11
z) SCE3im L>EV

Pasażerka na gapę“ S ilŁ a "*1!,***w najw iększym  
swoim  film ie

,  ie seanse-.
parter od 54 gr

R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C J A  

Konto P .K .O . 700.312. Konto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a ;  W ilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel 79. G odzin y  przyjęć 1— 3 po południu 
Administracja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia:.tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

c w s ¥ n u r i n  i  Z = ‘>:  k ' n 0  “ U c z y n n e  d o  d n .  2 . V I I I .
3 W I M  I  U W I U  I  Od 2 sie pnia arcydzie ło  polsk iej produkcil f ilm ow e j p. t.

H f O D i  Ł  ĆB S  ”
na tle p ow ieśc i Stefana Że rom sk iego  

a E S g g S B a B B E ^ a E a a n E ^ g ^ E ^ a B g Ę  ą  ts w is m a g m
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Beta onikaiącia zwłoki
W WYSYtCE^CŻHSOPISM 
I DOKŁADKEuO WYKO­
NANIA DAJEGO NAK ZLE­
CENIA, PROSI WYDAWNI 
CTWOSZANOWNYCh PL  
PRENUMERATORÓ V O

wczesne, dekłatine i czytelne 
poaawanie zm iany adresu

|P| „Kurjer Wileński“ l||

R o z k ł a d  j a z d y  t t f t o b r s ó w
na lin ii

Wilno —  Nlemenczyn
O diazd  z WMna do  N lcm enczyna qodz 

7, 8, 9, 10. 11, 13Ł 15. 16, 17, DJ, 19.15 ‘21.-0
O djazd  z N iem enczyna do  W ilna: rodz. 

7 .8 .1 5 ,1 0 3 0 , 1230, 15, 17, 17 15, 18, 19, 
19.15, 19.30, 20.30.

U w a g a .  Autobusy od jeżd ża jące  z W il­
na o  godz. 8 1 10 oraz z N iem en  czym. o g. 
18 i 19.30 czynne są ty’ kn w n ied zie le  i dnie 
św;ąteczne F utoDus od jeżd ża jące  z W ilna 
o godz. 16 i 18 oraz od jeżd ża jące  z N iem en  
czyna o  godz. 17 15 I 1915 czynnt są tylko 
w plątk1.

W ynalazek  pijaka, k tóry kładzie 
kres wym łóconym  starym dowcipom 
pijacktm, publikowanymi często w p is 
mach. /

s B g p r - s a n w f *  i s u ^ u m a r
O d d z i a ł y  N o w o g ró d e k , ul, Bazyliańska 35, tel. 169; 

I/da, ul. Górniańska 8, 4el. 166; B a ran o w ic ze , 
Ułańska 11; B rześć  n,B.. P ierackiego 19, tel. 224; 
P ińsk, Dominikańska 40.

P rze d s ta w ic ie ls tw a : Kłeck, N ieśw ież, Slonim , Stolpce, 
.'izczuczyn, W o lożyn , W ilejka, Grodno —  3 Maja 6, 
Suwałki —  Em. Plater 44, Równe —  3-go Maja 13, 
W ołkow ysk  —  Brzeska 9/1.

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m iesięcznie: 
z odnoszeniem  do domu w  kraju —  
3 zł., za granicą 6 zł., z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w  m iej­
scowościach, gd zie  niema urzędu po­

cztow ego ani agencji zł. 2.50.

w j  ^  1V J ;  '  r -11— ■ -.'n  r *  1 •
C E N Y  O G ŁO SZE Ń : Za w iersz m iiim eti.'p rzed  tekstem 7 5 g r .,w  tekście 60g r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyrdz, kronika redakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych  cen dolicza się ża ngłosz: hij/cyfro ve tabelarycz­
ne 50%. Układ ogłoszeń  v r tekście 5-!amowy, za tekstem 10-łamowy. Za’ 
treść ogłoszeń  i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zm iany terminu druku ogłoszeń  i nie przyjm uje zastrze-' 
żeń miejsca. O głoszenia są przyjm ow ane w  godz. 9 .30—  6.30 i 17— 19
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Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o, o. D ru k . . Z n i c z " ,  W i ln o .  u l. B isk . B a n d u r s k ie g o  4, t e l .  3 -4 0  uoc*. «  ł  k »u u  w t-u i u  i i R e d a k to r  o a p , J ó z e l  O n u s a j t ł *
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